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Iłowy wiceminister
spraw wewn. objął urzędowanie.

W arszawa. WY.). Naw o mianem any wiceminister 
spraw wewnętrznych pan Dutkiewicz objął kierowni­
ctw o departamentu bezpieczeństwa publicznego i sa­
morządowego. Dotychczasowy inspektor adm inistra­
c ji ministerstwa wewn. Twardoch, otrzymał nomina- 
c ję  geneialnego inspektora urzędników podległych 
Ministerstwu spraw wewnętrznych, ja k  również in­
spekcję  wewnętrzną w centrali ministerjum.

Poselstwo poi. w An&orze
W arszawa. i W t ) .  Prem jer Grabski odbył z Mini­

strem  spraw zagranicznych Zamoyskim naradę 
w sprawie obsadzenia poselstwa polskiego w A.ugo­
rze.

!

Znaczki pocztowe w walucie 
złotej.

W arszawa. A U . .  Generalna dyrekcja poczt i te ­
legrafów z ilirem  1 maja br. wprowadzi w obieg 
znaczki pocztowe w w aiucie zlotow ej w wartości 
1. 2. 3. 5. 10, 15. 20. 30 i 50 groszy. - Równocześnie 
nastąpi w ycofanie z obiegu wszystkich dotycnczaso- 
Wycb znaczków. Znaczki wyndeniane będą przez u- 
rzęih pocztowe w czasie od 1 do 10 m aja.

Opiaty stemplowe w zf.
W arsza va iAAYA. Z dniem 1 m aja br. wypuszczo­

ne zostaną w ubieg znaczki stemplom e w artości po 
1. 2. 3 5, 10 i 20 złotych tudzież po 10, 20, 40 i 50 
groszy. Dzień, od którego nie wolno będzie używać 
znaczków stemplowych, opiew ających na walutę mar 
kaw ą, zostanie runaczoin osobnem rozporządzeniem 
Ministerstwa Skarbu.

yówna wysrana 
w pożyczce dclanrwej;

W arszawa. A W A. W obec tego, że w losowaniu 
odbytem dnia 15 bni. główna wygrana, wynosząca
40.000 dolarów, przypadła Skarbow i, Minister S k ar- 
bu zarządził ponowne dodaikowe losowanie te j głó­
wnej w ygranej.

Odbędzie się ono dnia 1 lipca r. b. razem z 2-giem 
ciągnieniem pożyczki dolarowej.

W ten sposób dnia 1 lipca - -  do którego to cza­
su prawdopodobnie cała pożyczka dolarowa będzie 
już rozspr/etlana zostaną wylosowane oprócz 
szeregu innych dwie wygrane po 40.000 dolarow.

W sprawie kobtraii
prywatnych fabryk broni.

P raga. RATA. , Kom itet rzeczoznawców kom isji 
rozbrojenia przy Lidze Narodów, który obradował 
tu ta j przez trzy dni pod przewodnictwem prof. Cho­
daka, sekretarza generalnego związku przemysłow­
ców czechosłow ackich zakończy! sw oje obrady 
w sprawach pryw atnej fabrykacji brori, co do k tó­
re j powzięło postanowienie. że kontrola te i fabryka­
c ji  ie iy  wyłącznie w kom petencji odnośnego pań­
stw a. W niosek f-ancuskiego delegata Jo u h au s doma- 

. g a jący  się wprowadzenia kontroli na podstawie mię­
dzynarodowej został odrzucony.

Katastrofa w kopami.
Wbeeling. (PATA. Wskutek wybuchu w kopalni 

saojpanych zostało przeszło 100 górników. Wybuch 
nastąpił w chwili, kiedy /miana nocna była jeszcze 
przy pracy. 1 tatychc tas wydobyto zwłoki dwóch ro­
botników, zaś dwaj inni robotnicy zostali wydobyci 
na paw ienzehmę jeszcze żywi, jednakże wkrótce zmar­
li z odniesionych ran.

ORGANIZATORZY IV. T VRGL’ POZN A Ń SKIEGO  N A T L E  W iEŻ Y  G Ó R N O ŚLĄ SK IEJ.

Prezydent. Ppźnania ji. ( Ra-  wico-dyn ktor Targu p. .1. Szcim na. dyrektor Targu p. >1. Krzv
żatikiewicz i r ą k a  ,|y  s^gH oBiriłki.

fldpewietif rzadfoy na netę Komisji
odszkodswalft.

Paryż. A W. •. Doręczono knmDji otLzkotlffwań n-.l- 
1'ił»w ;< iż VzłfcVg-n rżą lów na imię kom i-ji. kiiittnulku- 
.lątą tn v ć  -prawi z lania rz< lo/.njutffiw i zajtytujficą. 
i/.y v/.ąi!y .-przymierzom' Są golowe wykonać pro­
je k ty  zawarto w tein sprawoz laniu.

Ułfftiwił 1/ framui-ka 'vyraża pełne uznanie dla 
praffy rz-ezoznawców. dzięki k tórej kum i-ja o.t»zkt>- 
dówań mflwj; wypowie .Izieć obecni, dee\ iuja -e - le ­
wo o ~po-n:>:Ł wykonania reparacyj. Pro jekt rzeczo­
znawców musi być w których punktącii uzupełniony 
i dopiero ]io piv.epuowadzeniu tyeli zmian kum i-ia ó6l 
-/.ko lowań Ln Izie mogła uzupełnić te punkty. które 
nie ix) drgają je j kom petencji i są zależjie od lgęzpo- 
ń-c Inn-j decyzji rządów. 1'onieważ kom i-ja o i-zkn-. 
•iov a ii porta.iowila przyjąć .-prawoz lanie jako  ca­
łość. rzą I f -an.m-ki przyrjm- ie/.a. że ~,pr;y mierzeni 
ponuę-Jzy -oba mu-zą postanowić pod jakieini wa­
runkami znajdujące się obecnie w rę-ku Fran cji i Be - 
e j; za.-tawy mogą być zi.iieniOąc jufa zniesione. To 
jk ln a k  będzie mogło na-tąpić? tylko w ów eza-.^cdy 
Na.nicy plan kom itetu rzeczoznawców w ykonają.

1' lpowiedź '.e lg ij-k a  ]iow:a la. »  rzą I Ralgijnlć; 
•gotów je,-: przyjąć -pra.woz umie rzei-zozuawców
'v całości i liczy na to. że kom isja odszkodowań do- 
1 ładnie zbada pro jekty ustaw przedłożone. prz,-z* 
’ ząd niem iecki, a które będą do pKwpwwadzenia 
piano o Isak oJow aii. <Nl]xmiedź lielgijsKa wzywa ko­
misję. odszkodowań do ja k  najszybszego wykonatra 
tych planów bez najm niejszej .-traty czasu.

Odpowiedź angielska jort najoh-zem ie-i-za i po­
dzielona na 9 punktów. Je s t  w niej wyrażone zapew- 
jdtUie. że rzą d angielski u czyn i w szystko. aby 
w prakśfyte plan rzeczoznaw ców > AzĄtrctwa teić. 
Rząd angiełtKi ń*-t zdania, ż t plan rzeczoznawców

i jego wykonanie zależy od konferencji kom isji od­
szkodowań, która w razie powzięcia jednom yślnej 
uchwały nie potrzebuje żądać pełnomocnictw od po- 
i zczególnych rządów sprzymierzonych. Rod kompe­
tencję rządów •pHzjjirtierzOnycli po.lpa.lają tylko te 
]Mi-i:! iowi#i]ia. które -ą pwtrzobne. aby przywrócić 
nfw ereiiność eo-po larc/ą > emiec. od której zależy 
pi /.epi ciw a-Lżenie Mfewyeli gwar.oiey j .  Rząd angnelski 
u raża , że projekt rzcczuzmiwców. aby w-zy.-tkie 
-piaty niemieckie zl)i.‘M’;i<- w je lu ej Mimie p łatnej C0- 
roezifió je -t jOpojoktem ćęlnw;, ui i pHl tym wz-glę- 
dtni Anglja pujirze cdlknwietc proji ..t i /.ćczf z.iaw-

Aiisild kocha Francie
Tak dowailzi Mac Donald.

Londyn. RA . . Przem ae ia jąc na zebraniu przed- 
w ylorcsem  w porcie Talget Mac Donald oświadczył, 
że skieruje wwzt stk ie  sw oje wysiłki ku zacieśnieniu 
węzłów przyjaźni między A nglją a F ran c ją  i ku przy­
wróceniu w Europie środkow ej zam iast nienawiści 
i myśli o od w ecit, ducha pojednania oraz obudzeniu 
dążenia do stworzenia nowej współpracy intelektual­
nej. Prem jer pow tórzył następnie w j pou iedzianą już 

*uprzednio opinję, że sprawozdania rzeczoznawców 
d ają  sposobność ustalenia pokoju oraz zapewnił, że 
życzeniem jego je s t, aby Fran cja  w sw ojej polityce 
szła ramię przy ramieniu z A nglją, dodając, że F ran ­
c ja  w sprawach dotyczących je j  bezpieczeństwa nie­
ma lepszego przyjaciela niż A nglja. Mac Donald za­
kończył przemówienie oświadczeniem, że kiedy roz­
pocznie się dyskusja w sprawie rozbrojenia, to An­
glja  niezawodnie zajm ie w niej pierwsze m iejsce.
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Otwarcie IV. Taraów Poznańskich.
Poznań. (Tel. w ł.j. Punktual nu- o god/.. 10-55 p. 

Prezydent. Rzeczypospolitej w yjechał z zamku w to­
warzystwie wojewody na otw arcie Tarnów  Poznań­
skich. Powóz p. Prezydenta Rzeczypospolitej otaczał 
przyboczny szwadron ułanów. Od żarniku aż do w ej­
ś c ia  na placai Targów  u-taw ione były szpalery. W ha­
li wieży Górnośląskiej powitał p. Prezydenta Rzeczy- 
posjio lite j prezydent m. Poznania. R ata j*k i.

Po te ni |irzciuówveuiu p. Prezydent Rzeczypospo­
litej otworzył IV. Tarjpi Poznań.-kie przy dźwiękach 
wvzystkic.il syren, puczem nastąpiło zwiedzenie po­
szczególnych pawilonów.

Po zwiedzeniu Targów  ]>. Prezydent 11 lal Aę do 
ratusza, gdzie podejmowany byl i n i a  laniem. wysła­
nem przez miasto. Podczas śniadania w złotej sali 
ra-tu-za prezydent m. Poznania p. R ata jsk i wygłosił 
przemówi en ic powitalne.

Następnie zabiał głos uiaiiprzowudnwz.ący po­
znańskiej rady m iej-k iej p. Rugzeł. puczem odpowie­
dział p. prctnjer Grnb-ki i p. Prezydent Rzeczypo­
spolitej. który zakończył sw oje przemówienie okrzy­
kiem : ..Niech rozwija się nasza stolica zachodnia — 
Poznań! Niech razem z nią kwitnie i bogaci się wv 
wszystkich kierunkach ziemia W ielkopolska!"

Po śniadaniu o godz. 10. p. Prezydent udał się 
wraz ze świtą samochodami do Ław icy, gdzie w a- 
partam entach M-go pułku lotniczego odbyło się po­
święcenie pierw--zej polskiej fabryki samolotow pod 
firmą ..SaanolOt".

Pana Prczcdenta powitał imieniem rady nadzorczej 
po-el dr. Piechow ski. Po poświęceniu warsztatów 
przez proboszcza jerzyckiego ks. Radońskiego prze­
mawiał j.o poł-kn generał francuski Le-ve<pte. *zef 
departamentu 4-go żeglugi napowietrznej oraz pre­
zes dyrekcji kolejow ej, p iastu jący  godność przewo­
dniczącego Ligi Pow ietrznej, dzi-duicy W ielki.; ; l~ki. 
inż. Dobrzyeki.

.Po krótkim odpoczynku w zamku. ]i. Prezydent 
udał się na podwieczorek, urządzony staraniem  i na 
dochód Czerwonego Krzyża w b iałej sali Ba/hm.

gdizie znajdowała się już p. Prezydentowa W ojcie­
chowska.

Wioczorem p. Prezydent Rzeczypospolitej wydal 
na zamku obiad, poozeui odbył się w sali na zamku 
raut. wydany przez p. Prezydenta i panią Prezyden­
towa W ojciechow ską.

-Poznań. (PA T.). W  pierwszym dniu otwarcia IV. 
Targów juiznaiii-ikich pomimo niepogody przc-nnęlo 
-ię przez oba ten ay targowe 10.000 osób.

Poznań. (Teł. wl.h. 7. gości zamiejscowych przyby­
łych  na Targi wspomnieć należy ni. in. p. ministra 
pełnom ocnego da-iaiuji. generatiiego koini.-arza R/.e- 
czypiepolito j w Gdań-ku p. miui-Aia Stra,--burgera, 
jtrzewoilniczącógo Między na rodowego Trybunału na 
Górnym Śląsku p. f'alondera. ora/, delegacje senatu 
gdańskiego.

Poznań. (RAT . IV . Targ poznański wywołał o- 
gromne wrażenie na reprezentantach władz central­
nych i kołach przemysłcwió-handlowych. Pod adresem 
Zarządu m iejskiego Targu poznańskiego nadchodzą 
pochwały z powodu nadzw yczajnej organizacji tego­
rocznego Targu poznańskiego z dyrektorem  p. Krzy- 
żankiewiczeni i radcą Hipolitem Ro-bińskim na czele 
hrała bez przerwy udział w uroczystościach związa­
nych w dniu wczorajszym  z pobytem p Prezyden­
ta Rzeczypospolitej W ojciechow skiego, prem jera 
G rabskiego oraz wielu wybitnych gości zam iejsco­
wych. Na obu terenach targowych panował wzorowy 
porządek we wszystkich halach, pawilonach i w wie­
ży górnośląskiej, co najlepiej świadczy o zmyśle or­
ganizacyjnym  twórców Targu poznańskiego. Przy­
szła wystawa wszechpolska, która wedle wszelkiego 
prawdopodobieństwa urządzoną zostanie w roku 1928 
odbędzie się prawdopodobnie w Poznaniu. Powodze­
nie Targu poznańskiego jest na długie lata zapew­
nione. Je s t  to sąd nietylko m iarodajnych sfer rządo­
wych, polskich kót przemysłowych i handlowych, ale 
i sąd gości zagranicznych, którzy podziwiają zmysł 
organizacyjny D yrekcji Targu poznańskiego oraz 
w zrastający w szybkiem tempie rozwój przemysłu na' 
ziemiach polskich.

Jak hr. Kessler uwolnił p. Piłsudskiego
i w ten sposób obdarzył Polskę „mężem opatrznościowym*'.

Hr. K essler upodobał sobie w p. Piłsudskim. Ho obaj zgadzali się, że Niemcy i Polska muszą być
w ścisłej przyjaźni. Uwięzienie Piłsudskiego strasznym błędem ze strony A ustrji i Niemiec.
Hr. K essler i p. Piłsudski widzieli konieczność utrzym ania harm onji pomiędzy Polską a Niemcami.

I dlatego hr. K essler wyrobił p. Piłsudskiemu przepustkę.
(Sensacy jny  wywiad hr. Kesslera).

W czorajszy „Gin- N arodu' przytacza wywiad ame­
rykańskie pismo ..D aily Star M inneapoli-" z b. po­
stem niemieckimi w Pol-et- za czasów Morac/.ew- 
szczyzny, hr. Harry Kesslerem . Wywiad ten zawiera 
szczegóły o tyle rew elacyjne, że chociaż ogólnie je 
przeczuwano, to dopiero teraz w tym wywiadzie 
znajduje potwierdzenie. Dowiadujemy się w nim, że 
K es-ler w czasie w ojny ..zobowiązał -obie Piłsud­
skiego. k tóry  7. pewną silą wojska polskiego walczył 
po stronie A u strji". ,.W  cza-i o naszego pierwszego 
spotkania — mówił Kessler —  podobał mi sio ogro­
mnie i czyniłem wszystko, co tylko l.tylo w m ojej 
m ocy, aby zdobyć dla niego -a-mego i jego in te­
resów silniejsze stanow isko w arm ji“.

..Przez jak ąś jednak intrygę polityczna —  stra­
szny błąd ze strony A ustrji i Niemiec Piłsudski 
zostai uwięziony w niem ieckiej fortecy  Magdeburg-u. 
jak o  więzień polityczny. Odwiedzałem go kilkakro­
tnie w czasie jego półtorarocznego pobytu w więzie- 
-ni-u i zadzierzgnęliśmy w tym czasie je-zoze STluinj- 
s/.ą przyjaźń. Zgadzaliśmy się obydwaj, że Niemcy 
i Polska muszą być w ścisłe j przyjaźni, jeżeli chcia­

łyby utrzymać pokój w centralnej Europie.
..Pierwsze pomniki rewolucji dawały się już sły­

szeć w Niemczech i jakkolw iek Polska miała zobo­
wiązania i była kontrolowana literalnie w każdym... 
ruchu przez Francję-, obaj widzieliśmy konieczność 
utrzymania harmonji pomiędzy Polską a Niemcami...

.;Ponts/.yh-,m sprawę Piłsudskiego w głów nej kwa­
terze i udało mi się uzyskać przepustkę do więzie­
nia w Magdeburgu, oraz papiery uw ierzytelniające, 
nakazujące uwolnienie Piłsudskiego, celem wysłania 
go  7. powrotem do Polski, gdzie groził podobny!!) 
jak w Niemczech, wybuch rew olucji. Rząd poznał 
już w owym cza-ic swoje błędy i uwolnił Pilsud- 
-kic-go w sam czas. W ydostałem  go z wiezienia 
na pięć minut przed wyłamaniem bram więziennych 
przez tlutny i. ukrywszy go w hotelu w Rerlini". 
7do la łcm  mu wreszcie na drugi dzień wyrobić- m iej­
sce w jedynym  pociągu, jak i odszedł z Berlina do 
W arszawy w :1-e,h tygodniach1'.

I’ylc wywiad. Dalsze lo-y  p. Piłsudskiego w kraju 
są iiobrze nam znane. W iemy, że nie sprzeniewierzył 
-ię nadziejom pokładanym w nim przez lir. Kesslera.

imam

Rumunia a Turcja.
Wspólny front przeciw sowietom.

Bukareszt. Mfai. Z pisma „Universul“ dow iaduje­
my się, że obecna podróż rumuńskiego premjera 
Bratianu do Carygrodu posiada szersze polityczne 
tło  niż to początkowo przypuszczano. K ierującym  
czynnikom w Rumun-ji chodzi bowiem obecnie o po­

zyskanie nowych sprzymierzeńców zagranicznych w 
zasadniczym zatargu z sowietami. Sprzymierzeńców 
tych nie szuka Runuinja ty lko na Zachodzie, lub 
w Europie środkow ej, lecz i na bliskim W schodzie.

Wczoraj Irlandja dzisiaj Szkocja

Na zasadzie ustaw y z dnia 6-g-o grudnia r. uh.
0 zastosowaniu s ta łe j jednostki do obliczania danin, 
dochodów publicznych i kre lytów Minister Skarbu 
rozporządzeniem uzupełniające;!) zezwoli) na dokony­
wanie m iarodajnego do ustalenia państwowego po­
datku dochodowego pr/.eraehowania sum markowych 
na franki złote według w artości franka złotego 
w dniu otwarcia roku oitoraeyjnego. Natomiast wy­
rażone w markach jo/ o-ial-iści bilan-u zamknięcia 
lacli-uukćiw. pr/ed-tawia jarych wartości ezysto mar- 
kowe. mogą być pr/.erarhou ywnnr na franki złote 
w ellug wartości franka złotego w dniu zamknięcia 
hilan-u. m iarodajnego do ustalenia |>odstaw wymia- 
tu podatku. W t-llug te j -ann-j wartości franka zło­
tego mogą l>vć przeraeJiowane kwoty murkowe, wy­
dzielone z czystego zysku bilansowego na graty fi­
kacje  pracowników i inne t e g o  rodzaju wydatki — 
wolne ód opodatkowania. W -zelkie inne wydatki, 
które ni.e mogą być obliczone od dochodu podatko­
wego. mają być. celem doliczenia do wyrażonego we 
frankach złotych z.y-ktt bilan-ow ogo. przcrac.howane 
na franki złote w edle przeciętnej wartości franka 7.1. 
7. te g o  łtiic.-iąca oiieiaey jnego. w którym wydatki te 
zostały ponie.-ioiie.

Przy przi-iachowaniii marek 
-tę-| njąeą relację frank i:

Na dzień I lutego lP2g r.
C-fiO M.: 1 marca (iTll M.:
1 maja 71M1 M.: 1 czerwca s-T< 1 M.: 1 li]K-a 
I sierpnia - 11 Ob M.: 1 września 1040 M.:
■dzielnika 1710 M.: I li-topa la J.Ndll M.:
dnia :».;>(Ml M.

Na dzieli 1 stycznia R.fclM r. 1 zł. równa się 
M.: 01 stycznia O.SIWI M.: gS brfegó — 8.700 M.:
."1 marca M  00 M.: :1(* kwietnia 0.000 M.: Ml
maja -  Hi.gtlll M.: ;iii czerwca gn .n o O  II .: Ml lip.-a 
.'IS.OOtl M.: :t] -ierpnia 48.000 M.: MO września 
07.400 M.: :41 pa-żdziernika :ło7 .0o n  M.: : ’,0 IL-tu-

1

na złote  ustala -ię na-

1 fr. zl. równa się 
kwietnia — 700 M.: 

- 040: 
paż- 
gru-

0.400

pa-la 0v4.00t) M.: MO gin lnia 1 .3(20 .000  M.;

Londyn. (PA T.). W czoraj odbyła się w Glasgowie 
m anifestacja  na rzecz niezawisłości Szk ocji. Żądano 
niezaw isłego parlamentu szkockiego pełnomocnictw

dla ustawodawstwa wewnętrznego. Szkoccy członko­
wie Izby gmin otrzymali wezwanie do wniesienia do 
parlamentu projektu autonom ji dla Szkocji.

Należności i zobowiązania w obcych waluta cli po­
chodzące 7. ukri- 1 1  operacyjnego, mogą być przyjmo­
wane flo f r a n k o w e g o  h;l:u;*u za mknięcia w ich rze­
czyw istej wartości wyrażonej we I- okacłi złotych, 
natomiast pochodzące •/. o k n -u  poprz- lniego winny 
być przyjęte do bilansu zamknięcia w ich frankow ej 
wartości, w ynikającej z przerachowania na franki 
złote bilansu otwarcia roku operacyjin-go.

Kto organizuje konferencję 
mniejszości narodowych?

Zagrzeb. , Alfa W dzienniku chorwackim  „Obzor“ 
piszą, iż znany przywódca chłopskiej opozycji chor­
w ackiej Radić nie zrzekł się dotychczas swego za­
miaru zwołania do W iednia wspólnej konferencji 
w szystkich m niejszości narodowych z Ju g osław ji, 
Polski, Czechosłow acji i Rum unji. K onferencja mia­
łaby m iejsce w W iedniu-pod koniec m aja, o ile R a ­
dić do te j pory nie otrzeźw ieje.

Spalenie się klasztoru na Athos.
Paryż. iA W .i. Sławny klasztor na górze Athos 

spalił się doszczętnie.

Epidemja śpiączki w Anglji
Londyn. i>P.\T. . Biuro Reutera dowiaduje -ię. że 

w Anglji piauujc zaniepokojeni*' z powodu rozszerza­
nia się śpiączki.

 o-------

Rokowania polsko-niemieckie.
W iedeń. (PA T. . W edług dotychczasow ych dyspo- 

z y cy j, rokowania polsko-niem ieckie rozpoczną się 
w środę 30 kw ietnia w apartam entach Burgu, odda­
nych na ten cel przez rząd au strjack i. Przewodniczył 
będzie za zgodą obu stron prof. Jerzy' K aeckenbeck, 
prezes górnośląskiego trybunału rozjem czego. Przed­
miotem rokowań ma być. jak  wiadomo, interpreta­
c ja  art. 3 , 4 i 5 traktatu  z 28 czerwca 1919 roku, 
zawratego przez Polskę z mocarstwam i sprzymierzo­
nemu Skład delegacji polskiej jest następujący: 
pierwszy delegat pełnomocnik prezes prokurator)! 
generalnej w> Poznaniu dr. W itold Prądzyński, sekre­
tarz generalny delegacji radca legacy jny dr. M arjan 
Henzel, jak o  eksperci: dr. Stanisław  Hiłbricht radca 
prokuratorji generalnej, Stefan  Bratkowski konsul, 
W itold Kutzu er sędzia w Poznaniu, W ładysław Ghtck 
naczelnik wydziału województwa poznańskiego. Na 
czele delegacji niemieckiej stoi b. sekretarz stanu 
Loewald. Gzęść delegatów polskich i niemieckich już 
przybyła do Wiednia.
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M l i m m ś .
K raków , 30 kwietnia.

■'Ta I. K .j. Kryzys finansowy. jak i przeżywała Pol­
ska zo! tał w 3-ch czw artych zlikwidowany. Mamy 
już nową ustaloną w alutę i zrównoważony butlżet. 
Uwaga społeczeństw a zaczyna sic zw racać z kolei 
}K> dokonanej san acji skarbu w kierunku innych nie­
m niej palących i ważnych spraw, które zadecydują 
o naszem moearłrttkowem stanow isku w święcie. Do 
takich  pierwtzoizędnyoh kw esty j, k tóre dom agają 
się jak  najszybszego uregulowania, należy zaliczyć 
problem m niejszości narodowych. Stajem y teraz oko 
w oko z koniecznością ułożenia jak iegoś modu- vi- 
vendi z mniejszościam i i to takiego, któreby nie roz­
szczepiało z jed nej strony naszej spobtoś<-i narodo­
w ej wewnątrz państwa, a z drugiej —  la  nie krę­
powało naszej suwerenności na terenie międzynaro­
dowym. W  związku z tern <1 cugiem zagadnieniem roz­
winęła. się ostatnio na łamach prasy różnych odcieni 
politycznych ożywiona dyskusja na tem at: Czy nale­
ży i czy można wypowiedzieć tra k ta t o m niejszo­
ścią' h narzucimy P o l s c e  w W ersalu 2 8  czerwca 191(1 
roku.-1 .Dokoła tego pytania rozpętała 'się  walka dwu­
biegunowo rożnych poglądów. Za możliwością wypo­
wiedzenia traktatu  o mniejszościach wypowiedział 
hię p. m arszałek yemrtu Trąoupezyński, uzbrojony 
w wiedze prawniczą i dużą znajom ość oo-unkow  
europe.j-kieh. poparty przez pierwszorze łnycli znaw­
ców  praw a międzynarodowego —  przeciw w pierw­
szym rzędzie mocno zaniepokojeni żydtzi oraz usłuż­
na. ja k  zwykłe, lew ica.

Podniesiono otlrazu krzyk na łam:o h pism żydow- 
skicłi i lew icowych, zaczęto rzucać gronuj na obóz 
narodowy i straszyć interw eneją zagranicy.

Poseł L. Reich posunął się na n et tak daleko, że 
zaczął odgrywać rolę wielkiego p atrjo ty  polskiego. 
W >,"ze 104 ..Naszego PrzogłąduY z bm. w artykule 
,.C-u: R ono?" — pyta naiwnie:

..<zy w Polsce naprawdę jest wszystko w po­
rządku... I czy go łzi sję ze stanow iska racji sta ­
nu P op k i w tYnwunym czasie, gdy Polska, ja ­
ko klijentka L ici Narodów zmuszona jest wy­
stąpić z -zeregiean żalów i p n te n -y j. żądać re­
wizji przykrych dla niej d ecyzy j..."

Możaniy z całym  -pokojem  zapewnić p. Reitdta. 
że właśnie nie w-zy.stko jest w porządku w Polse-o 
a że do tych nit uporządkowanych kw esty j należy ró­
w nie! istnienie krzyw dzącego Polskę traktatu  o 
m niejszościach. Tylko niestety ..racja  stanu P o lsk i" 
w interpretacji p. Reicha- i tow. nic pokrywa s'ę. bo 
się pokrywać nie może z interesem narodowo-pań-two 
■tym PoWki. 1 ta właśnie drolma różnWa wywołała 
..kte namiętne -przooiwy. potdiu*lz;ft'e z zewnątrz 

obozu pol-kiygn. ,Jak fię rzecz ma z punktu widze­
nia międzynarodowego 7 

Zwyeię -ka koalicja  głównie na skutek a k c ji L. Oeor 
>gva narzuciła przepisy (> m niejszościach państwom 
pokona iyni w wennU śawatuwej. /. ce ju tkil^ n  Nie­
m iec. Waz paiY-1 w om nTiwd-pewt-tnlym. M. in. Pol-ka 
■,iMi':a'a ]n> 1 jó ■ ar wraz z głównym traktatem  poko­
jowym wersalskim > twikiat o mniejszuściatdi. lUtóry 
kręp u j * w wy-okim -topniu -iiwurcnuośe iraŚtetwa 
P« ’~ki* go ; pozwala na ciągle m ie-zanie sje w siira- 
wy p o i-k e  znanej z nieżycZi’ .vego -to-tinku dn nas. 
•lagi Narodow. Yłot ralm jąe o l  tego. że Polska 
a ko:r-tytueji m arcow ej zapewnia niniejszośtćuni 

•.wkul of*iiro io ic.ii rozwopi Gultu-raln* go. tiiusimv 
stwie.nslza' ze z himienicm. że daleko m niejsze pań­
stwa mają zupełną -uol>odę w kwestii r*-gulowania 
a sjebl ■ pi a w m niej-zo- i*. Np. F inland ja ani nie zło- 
■zyła. żadnej di klapać}'., a-ii jcaw a mnie jszości nic 
/.ostały tam wziete poi gw arancję L ig i prih.-z wysp 
alandzkich i. Łotwa, również umknęła. podpisania dv- 
fckyaaji. nreeyzującej prawa m niejszości, stwierdziła 
jedynie, że w granicach własnego Ustawodawstwa 
nwzgłę.Jti; postulaty nniiej,-zuśei. .lak widzimy nawet 
'.akieolrobne ]wtlistewka, ja k  Fhdandja i Łotw a nie 
~ą ogran i zon e w swej 'Uwerennotwi tak. jak  wielka, 
mocarstwowa- Polska-

Gdzież tu elem entarna zasada -prawiedł' wośoj 
■' proporcjonalnej rów loćci?

Jeże li chodzi o prawno zastrzeżenia, jak ie  się pod- 
..o-i. to i tu ta j zarówno m attz . Trąm »ezyńsk:, jak  
i prof. Cybkhow  -ki mt praKtawio analizy tekstów 
obydwu traktatów  dochodzą do wniosku, że „traktat 
główmy wersalski jetrt ważny, a trak tat o m niejszo­
ściach niew ażny". K w e-tję  rozstrzyga brak w trak­
tacie  o m niejszośejach klan zoli. (która jest w głów- 

ym traktacie  . że wyistarcizy ratyfikacja  ze strony 
trzech głównych mocarstw. A S tan y  Zjednoczone, 
ja k  wiadomo. traktatu  i? m niejszościach nie ratyfi­
kow ały.

Na razie Polaka w inna w ystąpić z propozycją 
zmiany pW qii*ow niezgodnycłi z suwerennością P ań ­
stwa Polskiego i oprzeć się na art. 12. traktatu , k tó­
ry brzmi:

..Polska zgadza się, aby postanowienia artykułów 
poprzednich... zostały oddane pod gw arancję Ligi 
Narodów... Stany Zjedn. A m enirt, Imperjum B ryta- 
n ji, F r a w ja . W łochy i Jap o n ja  zobowiązują się nie 
odmawiać swego przyzwolenia na jakąkolw iek zmia­
nę powyższych artykułów , k toraby uzyskała w nale- 
żyitej formie zgodę większości Rady Ligi Narodów".

Prof. ( 'ybichow -ki w Nrze 118 ..Kurjera- Waisaz." 
z dnia 27 kwietnia br. stwierdza powtórnie prawną 
możność wypowiedzenia traktatu o mniejszośeiaeh. 
Zaleca tylko ostrożność:

..W yjKiw iadając traktu .... Państw o powinno w y­
brać cliwiłę odpowiednią". A ciekaw y swój artyktd 
końezy w ten sposób, że

„Busolą sterników poiskiej naiwy państwow e j po­
winien być interes Ojczyzny i dobro ludzkości".

TyHco zgodnie z tern wskazaniem możemy roz-trzy 
gać zawile problemy i  dziedziny naszej polityki )>;ińi- 
stw ow ej. Nie drażniąe Ligi Narodów narzekaniem 
na je j stale nieprzychylny stom nek do Polski mu­
sim y w j korzystać wszystkie możliwości prawne, 
któreby nas uwolniły o l  km ateli /.bc.lnej i ucirżli- 
w ej. te j ]iow ojennej in-t j iu c j i  międzynaro lowt j k tó ­
ra służy do tu-i ku dabyoh. i w miarę poifcrzeby wy­
powiedzieć trak ta t. Zdecy lowana polityka naszego 
ministra prawr zagrań., od którego lewicą żąda prze- 
ęież stanow czości w stosuiiku do Ligi Narodów, o- 
parta o zwartą opluję w kraju , wyda pożądane n " 
zrdtaty bez względu na krzyk, podnoszony stąd i zo­
wąd. Nie uląkł s-ię Ligi Narodów i międzynarodowe­
go wrzasku Mn.&olini. ale stał za nim zwarty mitr 
społeczeń-twu włoskiego. I u nas w kraju musi ię 
wytworzyć jednolity  front narodowy. W  sprawie tak 
żywo obchodzącej eale polskie społeczeństwo be.z 
wzglę Di na dzielący je  różnice partyjn*' połączą sip 
w szyscy. Musimy zdobyć się na mocną obronę godno­
ści Państw a Polsk!ego. Na straży interesów ogólno- 
państwowych stanąć winni wszyscy Polacy wspólnie.

M  do Kasy Ttiorycl w W .
(Telefonem od w.asnego korespondenta). 

ł .ó Jż . 29 kwietnia. D otychczas zn aie  -u wynik' 
wyborów z list pracodawców. Zwycięstwo kompletno 
przypadło liście przemysłowców'. Lista ta zdobyła 
27 mandatów. Lista kom itetu polskich pracodawców 
uzyskała 2 mandaty, listą rzemieiślników żyrlowskich 
1 mandat.

Y\ yniki wyborow ubezpieczony oh tikaża sie ju tro.

Bolszewicy zwleks a  z wydaniem wieżniew
Tologram własny ..Gonta! ł\ n k .' G 

Stołpce. 28 kwietnia. Dziś zanca-t dal-zi go tratis-

poriu więźniów- Polaków  boh zewickiej czerezw yczaj 
ki przybył do 8<tolpców d elegat’ bołszrwddki Cełme- 
rowski, —  Polak, (Łodzianin) —  w odwiedziny do 
czekających  na wymianę bolszewików.

Cehierowski konferował dziś z dolega lent polskim 
p. Kułikowskiim

i'beciiie  bawi w! Jliiwku 107 więźniów, nieobecnych 
je s t jeszcze cztery osoby, z a irz j marne w R osp z nie­
w yjaśnionych dotydiczac powodów. Są to: Ossowski. 
Zieliiisk;. tlek-androw iczów ua i Skokow dd.

W  rezultacie konferencji porozumienie z Ceinerow- 
skiin na-tąipilo i dahza wymiana nastąpi ju tro  w po­
łudnie.

W arszawa. iTel. d i.). M inirtifiłtwo Skarbu wrydało 
roziiiorzą lżenie <Io Izb -karbów ych, aby z dniem 30 
bm. rachunki markowe zostały zamknięte, a z dniem 
1 maja zaczęto prowa izić l-achunkowości skarbowe 
w złotych. Równocześnie mają być przewalutowane 
ełożone w de.pozęiach jiapieiw jtaństwowe w nastę- 
im jąeym  st,..-unku:

Pożyczka jtań-twowa z 191S r. 2Ó marek równa 
się 1 zl.:

Pożyczka pail-twowa z 1929 r. wrotko i długoter­
minowa) 100 mk. równa się 1 zl.:

Pożyczka pfunjow a z 1920 m iljonówka)''500  mk. 
równa -ię 1 z!.:

Bony skarbowe 1.800.990 mk. równa się 1 zl. 
Pozostałości markowe w yno-zące mniej niż 18.000 

mk. ii grosz) przy przeliczaniu nie zostają uwzględ­
nione. W ypłaty skarbowe mogą do końca m aja być 
dokonywanie albo w- złotych albo w m arkach, talk 
-am o. wpłaty do .skarbu mogą być dokonywane W' 
je  Inej z tych walut, przyrzem kim- przerachowania 
1.S99.099 ntk. równa . ,ę 1 złoty m i l s i  być utrzym am  .

Odroczenie płatności
W arszawa. Tel. wł.i. W  myśl rozporządzenia p. 

Mini-tTa -karbu zo-t i  jo  do dnia 1 stycznia odroczo­
ny tmniin idatności rat podatku m ajątkow ego, przy­
padających w latach 1924 i 1925 od w łaścicieli nie­
ruchomości m iej-kieh. GMroczeme to nie d o tjc z y  
tych w łaś< icjeli nieruchomości m iejskich, którzy je  
n a b y l i  tv tułem odpłatnym po dniu 1 stycznia 1919 r.

Sejm i f f z T S n o  20 maja
W arszaw a. iTcl. wł.i. Dowiadujemy się z kół s e j­

mowych, że plenarne posiedzenie Seimu nie odbędzie 
się przed 20 m aja. Przesunięcie lem o n c zakończenia 
le ry j św iątecznych Sejm u, nastąpiło dla braku m ate­
riału dla obrad pienum.

i i i i p  sduA iM i W iw  i i p i
Koza był narzędziem dla Schabesa w uzyskaniu wolności.

K raków , 39 k o >v:a. |
\Y spraw: ucieczki batid> ty Kozy /. więzipń strlo- |

w yclą kt-V y. o.-aczony przt z policję, zabił -ię na ul. 
śtrn-zew-k:eg't> nl-ieglcj niedzieli ra 1 1 , uowbelujemy } 
-ię. 7.0 -ial-7." śłftilztwo jirowadzi -. .-. u. Di'ożd:’kuw- 1 
-ki. a z raihien-ia prokiiratury prok. YYolo-zrznk.

J .ik  detycheza-iiw e iluchodzenia wykazują, uciecz 
kę zorganizowali z zev aą.trz przyjaciele Haselnus- 
sa (Schabesa), a w w- ezic-uiu dopomógł Schabtsow i j 
do ucieczki Koza, zam ykając ilozog^ę Mazanka w ce- i 
li. Koza otworzył kilka kaźni. oraz magazyn, -ką.l I 
zabrał kapelu-z. Więźniowie, którzy w ypns/.c/eni zo­
stali prze/. Kozę z cel. nie iK-ioka1'. tylko razem • 
7 Schabe-ein i Kozą zbiegł Ideoie i Gibas.

71 -iegl\ Schabes faiee Hasełnu.-- jest o.-obnikiem 
z.ianym i wielokrotnie mitowanym przez ]"d ic ję  za­
równo w kraju , jak  i zagranicą. Dojniszczal się on 
w różnych mia.-Mcli jak  w Wiedniu, Berlinie, B uka­
reszcie, Cze^niowcach, K iszen iey ie, najrozm aitszego 
rozdzaijn szantaży, kradzieży kolejow ych, wymuszeń 
i iikey ju ych  traai.-akcyj haiidlowych. Ostatnio )>o od- ,
c.ieąiienin kaiy za. kradzież vr Ta.m owie. nabył sklep | 
towarów tekstylnych  w Pr»^imyśhi i wszedł w kon­
ta k t z  szajką szpiegowską, działająi-ą na terenie Ma­
łopolski. |

Poniew aż ps.di«-.ja krakow ska mi;Ua o ,Sohab< -i* 
wiadomość; z z^graańcy ,g*ko o światowym aw antur­
niku, przeto Schaibes, ihcąe u dmoiuć się przed fiośjc.i- 
gietn, nawiązał kontakt z agentaani policji i w ystę­
pując pod fałszywcem Uazwiskiem ofiarował się do-

pomódz w tropieniu za Schabesew , a więc za sobą 
samym. Po pewnym rza-ie policja spostrzegła się. i 
po zdema-kowaniu oszuna aresztow ała go w restau- 

Gruiiiiera prc.y pi. 1 >om:nik.nisk’m. 
resztowany Schab**s. eheąc uełironić się ])rze*l 

,\ara /„i *lawne przestę]vst*wa otiarował -w e it-ługi. 
celem wykryxia szajki szpiegow skiej. W  trakcie 
śl*dziwa ujawnił Schabe- takżi -zczegóły o -,icci 
szpiegow -kiej. że dały one niezbity dowód, iż sam 
je st wspólnikiem i jednym z głównych przywódców 
te j szajki.

Odesłany do sąd u. strzeżony był nader piLiie. mi­
nio to j«dnak zdołał zbiedz wraz z K ozą, który wta- 
rciw ie służył tylko szpiegowi za narzędzie do uzy­
skania wolności. Dotąd wszelkie poszukiwania za 
.sr.habesem okazały -ię daremnemi. O bezczelności 
tego -zantażyeiy i sz.płoga świadczy fakt nadesła­
nia przez* ń po nokwzee telegram u z Tarnow a do 
kom!*mrz«. P. P. K arcza, w któryui gTozi mu pora­
chunkami.

IV* zoraj roz]io*-ze!a się po jedno liliowej przerwie 
dalej w* krak. sądzie okręg, karnym  rozprawa przeciw 
wspólnikom Kozy'. Józefow i Drożdżowi. Przedmiotem 
tozprawy był napad rabunkow y, dokonany w je s ie ­
ni 1918 r. w Giełsztow ieach na dom Sabi»kiwej. IdUj- 
ra rozpoznała Drożdża, gdyż pochodził on z sąsie­
d niej wsi. Również rozpoznał Drożdża świadek Goł- 
ba jako sprawcę napadu w Ba Jiow ieach  w 1921 r. 
Dziś rozprawa zakończy sję koło południa.

racji
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przedłożona sejmowej Komisji dla zbadania sprawy żyrardowskiej.
Spraw a pożyczki w P. K . O. dla Zakładów żyrardow skich. Ministerstwo Handlu i Przemysłu nie 
żądało żadnych ulg przy udzielaniu pożyczki. Min. K ucharski, w myśl wi/iusku socjalistycznego, będzie 
odpowiadał za to, że poraź pierwszy zastosował w aloryzację. Mógł tego nie robić i wówczas od za­

rzutów byłoy wolny.

Oto w edług sló\v p. M oraczcw skiego  i tow . m ia­
łem „ p o le c ić '4 listem  •/, Uffla •!! sierpnia 1!)2i! r. 
..P o cz to w e j K asie  O szezrd nośei iiilzifcfeńie poży­
czk i T ow . A kr. Z akład ów  Żyrardów , k ic h " . List 
ten  w ca le j osnow ie jest przy m ezony w m otvw ach 
w niosku o sk a rż a ją ee g o  i a liso liitn ie  nie ma żad n e­
go naw et podobnego slow i. a natom iast je s t po­
w iedziani : ..M ini.dersi wo Pi/.eiiiYshi i Handlu ko­
munikuje następujące wyjaśnienia, k tó re  ok aza ły  
się  iHitrzćbne w toku p e rtra k ta c ji o p o ży ezk o ." 
(Id zie  tu ta j je s t  ja k ie  ..p o le cen ie " luli służbow y 
rozkaz do w ykonania tak . a nic in acze j pew nego 
„polecenia" dla organu podw ładnego przez organ 
zwiet-Żółini Lub n ad zorczy? I'rzucie'/ w iadom o jlfct. 
że 1‘. K . 0 .  rządzi sio autoiioiiiiezn ą ustaw ą, a or- 
gam  m zw ierzchnim  może hyc w pew nych w ypad­
k ach  M inister Sk arb u . M inistrow i P rzem yślu  i 
Handlu nie p rzysłu gu je  żadne praw o kon tro li lub 
nadzoru, a wiec nie m ogłem  nie ..|HJeuać'". a na­
tom iast pisałem  dnia 14 sierpnia 1 DBS r. X r. P. A. 
82ó!) do [i M inistra Skarb u  aby ..za lecił (on. a nie 
ja  — prz\ pisek m óji P o cz to w e j K a s i ć '( Is/.czędno- 
śei. ażeby  m ożliw ie szybko udzieliła T ow arzy si w u 
A k cy jn em u  Z akład ów  Ż yrard ow sk ich  pożyezki w 
w y-okości i na w aru n kach , przew idzianych w pun 
keie  2 a). In. c i. dl za łączon ego  p ism a".

W y sok ość ])oż\czki je s t  już w iadom a, a w arun­
ki p ożyczki, k tó re  M inisters wo Pi-zl-myslu i H an­
dlu popierało . I»vły o k reślon e  w um ow ie •/. Tuw a- 
izy stw cm . że ma ono u zy sk ać ją :  ..na n n jd ig o d - 
iiiujszyiNl w arn n kacli. udzielanych pi/.rz państw o- 
vve MiltyfciKtji lian k o w e". A w ięc nic sp ec ja ln eg o , 
ty lk o  tak . ja k  w szelk ie  inne kred yty  dla innych 
je d n o ste k  przem ysłow ych były  przt-z państw ow i 
in s ty tu c je  bankow e udzielam  ty lk o  znowu bez 
szyk an  i w y ją tk o w y ch  o g ran iczeń .

A d laczeg o  pożyczka była potrzebna, to k ró tk ie  
zastan ow ien ie  się nad ów czesnym i stosu n k am i pie 
n ię ż .n  mi to zupełnie w y jaśn i. S ta n  p ortfe lu  w ek s­
low ego w P . K . K . P. dla ca łeg o  P a ń stw a  i dla 
w szelk ieg o  przem ysłu i handlu oraz banków  pry­
w atn y ch  w dniu ló  sierpnia 1 Ifn ! r. w ynosił 
9ó0.(*f)<i.ó 14.00(1 Mkp. (patrz  spraw ozd anie P. K. 
K . P za pierw szą d ek ad ę sierpnia 1 0 2 :’ r.). czyli 
że zd yskon to w an ie  w eksli Zakładów  Ż yrard ow ­
sk ich  w ym agało  praw ie ÓO-tej części ca łeg o  port 
tein  w ekslow ego dla ca łeg o  P ań stw a , ab y  ty lk o  
m ódz u iścić  p re ten s je  P a ń stw a , o k reślo n e  umową 
w a lo ry z a cy jn ą  na 2<i m iljard ów . Na zm obilizow a­
nie ta k ie j w ów czas sum y w p ryw atnych  b ankach  
nie w y sta rcz y ły b y  inożo w szystk ie  razem  w zięte, a 
n ie m ów ię o in n y jh  u jem nych  sk u tk a ch  dla ży ­
cia  gosp o d arczego , w sku tek  o d ciągn ięcia  tak  du­

żej w ów czas ilości pieniądza p łynnego. T rzeba 
było wice z g in y  zgodzić się . że tak i k red y t może 
udzielić ty lk o  albo P. K . K. I’ ., a lbo P. K. <>.. 
przy czcili należy tę sum ę z o s ta w ia n a  osobnym  
R -kii ot warryni M in islerslw a P rzem yślu  i H am ibi. 
T rzeb a  znowu sobie uprzytom nić, że w ysokość c a ­
łe j em isji m arek w dniu lb -g n  sierpm a H)2b roku 
nic ju zekracz i la jni-i-iti bil jonow [d okład nie 
4 .8 8 7 .bó l .221 .oho M kpi. czyli na uiszczenie pły n 
ną gotów ką c a łe j zw aloryzow an ej sumy n ależa ło ­
by ściąg n ąć n iespełna 2 ó 0 -lą  cześć ilości ku rsu ­
ją c e g o  pieniądza papierow ego w calem  P aństw ie 
i u w sz cs lk ich  o b y w a te l’. Czy to było m ożliw e, 
nlftgti odpow iedzieć na to ci. kiói/.y choć ty lko  
troch ę zi stosu nkam i kred ytow em i są obgznaiii.

W yn ika w ięc ja sn o  z teg o  przedstaw ienia. że 
M inisterstw o P rzem yślu  i H andlu p ożyczlc nie u- 
d zielalo . żad nego ..p o le cen ia " do udzielenia poży­
czki nic w yd aw ało . od nosiło  się ty lk o  z w y ja śn ie ­
niam i i p rzechyliłem  uw zględnieniem  ów czesny ch 
stosim kżów  pieniężny cli i kri dylow y cli. żadnej 
nie ptrzyjęln g w aran cji i zobow iązania ..w \ ro b ie­
n ia " ta k ie j p ożyczki. nic n arzu ca ło  sic z propo­
z y c ją  pom oce w te j form ie, gdyż a k ta  s tw ierd za­
ją. że prośba o pom oc k red y tiru ą  w yszła ze s tro ­
ny Z arządu Zakładów  Ż yrard ow sk ich . a w reszcie 
na niczem  jest oparta) tw ierd zen ie p. Moraezi w- 
sk ieg o . żc p ro jek t pożyez.ki z jaw ił się ..<& fik cx 
m a ch in a ", l ic z  byl natu ralnym  w ynikiem  ów czc- 
s iiech  stosunków  pienii żnycli i w Iclkości zwrotu 
sum y u sta lo n e j.

T \ h ‘ z roi iii ..w zak resie  sw ego urzęd ow ania" 
M inister P rzem ysłu  i H niillu . za co  zaw sze odpo­
wiada k o n sty tu cy jn ie  bib naw et k arn ie , gtly  się 
przeprow adzi dow ód, ze ..z w łasn e j winy naraził 
S k a rb  P ań stw a na szkodę .

Szk o d y  urny dnej lub n ieu m y śln ej o karbu w i 
P aństw a nie w yrządziłem . nic pogw ałciłem  żad nej 
u staw y lub rozporząd zenia o b o w iązu jąceg o , nic 
przyi-hyTilem się ty tk o  i nie podzieliłem  s ta łe j o- 
pinji Ministerstw-a Sk arb u , k tóra się w yrażała  w 
piśm ie Min. S te cz k o w sk ie g o  z dfi. Ib  lu tego 11)21 
roku NT 27bl»: ..P o n ad to  zm uszony je s te m  stw ie r­
dzić. że żąd anie zwrotu sum y w yższe j od kwoty 
rzeczy w iście  udzielony cli pozyczek z tv tu h i d e­
p re c ja c ji w alm y , uw ażam  za n iew łaściw e i k ry ią - 
ei w sobie n ieb ezp ieczeń stw o stw orzen ia  n iep ożą­
d anych  precend ensów  w stosu nku  do w ierzycieli 
S k arb u , k tó rzy  z rów ną słu szn ością  m ogliby się 
d om agać uw zględnienia- d e p re c ja c ji n asze j w aluty 
przy sp łacie  n ależy tośi i" .

T u  je s t  m oja w ina. gdyż każd y m in ister musi 
sic s io o w a ć  do polityki k red v ro w ej i w alu tow ej

M inistra Sk arb u , a nie prow adzić ją  na w łasna rę­
kę. ja  postąpiłem  odm iennie, ty lk o , że uczyniłem  
lo nie przez p ogw ałcen ie  ustaw y nie przez n ie le ­
g a ln o ść zarząd zenia, ty iku  (fcric"" kom prom isowa j. 
d ob row oln ej um ow y. Pow inienem  ntoże p ^ tT ćP r 
ta k . jak uczyniono d aw n ie j i poprzednio, że za 
k red y ty  z bm lżetu 11)2(1 r. na ..odbudow ę przem y­
s łu " np. d la firm y Lilpop. Hau w kw ocie ó.uou.nirti. 
M aicw ski i Sk a  d.bbb.boti. Wolin i Z ieliński 
1.obi).(Mit) Mkp. przy ji to .stopnii-w e aż. do polow v 
roku 11)2*4 stosu nku m arka za m arkę, a ty lk o  
o s ta tn ie j firm ie ju ż ja  odmów iłem podpisania kw i­
tu e k sta b u la e y jn e g d  po w ykazaniu  w czerw cu lub 
lipcu lb 2 b  i., że sum a L óbb.iión  Mkp. w łaśnie za­
p łaconą zosta ła . Może w ow azas uniknąłbym  w nio­
sku u post.iw .cn ie mnie przed T ry b u n a t S tan u  za 
szkodę ..z w łasn e j w in y ", wy rządzoną sk arb o w i 
Paiisi.w a. gdyż ustaw a liy la jic  n iep ogw alcona i 
nic potrzebow ałby ni "p o le c a ć  P. K. i >. udzieleni;) 
poż.Nczki". S ia lu  sic in acze j.

(C. Ł  n.j.

mmi
K raków , 2!) kwietnia.

WePili dimiesień. nad.-ho.Izącyeh z Btuiina i F iauk- 
furln. nieii lana nfeitzywa jrr/.crtw frankowi franca-- 
k an n i, pfelięta przez banki nicm ieck.e. -konezyla -if 
irbS nich fatalnie. Stracą one Iniua-m juzy likw ńlae1 
raeininkow za mie-iąe kwiecień prz.e-zlo pól im ljo ila  
fra tkóu w z.l(H'ie.

ilpel Pd władz mm 1
Kraków , 20 kwietnia.

! ‘t zy *.w y ■■/.ajenie sta j. -ie ilrugą naturą człowieka 
mówi pe lagogika i dośn iadezenie życiowa'.

(c l  -zeregu lal. jak Poi-ke w- kr/.e-zOno. nie wi­
dzimy iii. -tc iy  zrozumienia ] ov*y"ż-zej zra-ady u tych. 
w ktćuwch ręfku pozo-taj,' i g/ckmywa rozporzą l/.eii 
władz wyż.-zy . li i ti-diwa! S ijn iu .

M r/.m\ Up. );0d uwagi.; .-Y icln ;i maja. Konsty-nn-ja 
i. tsza postanowiła, że ten uw ta -it; za* ilzień
święta narodowego. We F ra tu j;. A n n y ę e  i ii.nya-li 
krajai-h dzień laki obchodzi cały kr.tj i u l y  liarou 
li.inb/.o tuoczyś.ai . Nie ujjR y - z tani ani jednej larinc 
c/y »d<s.'k i. któraliy święta fiu nu ii iw eg er'nie uczciła.
1 na- inaczej. Pom ijają'- wielkie m i.M a. jak  W arsza­
wie Lwów. Kraków. Poznań i Wiino i kilka imiych 
mi,»~i. m oczystose ta ogiaiidza «ię prawii wyłącznie 
do '/.koly. Nie mogę pir/.y ia Iz na 10 . czy v każ.dej 
mt-zej wiosce odprawia się w tym dniu nabożeństwo 
i czy Imlność w iej-ka (nerze w ftifufi mlzial. T o  >ą 
rzeczy na-z-m  laniem — karygodne i winny te­
mu bezwarmikowo wlad/e miejscowe tak ś-wieckie. 
jak  i duchowne.

W dniu tym w id/.it 1'śniy nieraz /. pociągu, ja k  na 
polach wre praca rolnika, w wairsziaeń rzemieślnika 
itd. .święto państwowe |iowinni czeit’- wszysi-y o-

W o l i  Eoroop w M e  prasy t e
Ttóm. J. Lobaczcwslta.

4i
Widzimy dziś pierw-ze -kirt.ki kataikli/.mu. który 

rozum ludzki mógł być jnzow klzlcć —  i łatwo nain 
wyoLrazić sobie, czem bylydęy nowe kolizje! — Umy 
sly . które orjentuiją się wyłącznie prześzlcwKdą - za­
pew niają. iż już należy sic przygotować.

Środki niszczące, ktorebt ltóyto, będą o tyle wyż­
sze od tych, które użyto między r. 11)14—41)18. o ile 
środki ostatn ie j w ojny były wyż.sze od armat z r. 
1870, Europa definitywnie zrujnowana i wyludniona 
popadłaby w stan, w jakim wadzimy dziś R osję . J e j  
upadek' byłby nie do najprawietiia — a ośrodek ey- 
vvUiZ.<Cjji musiałbt się odtąd przenie-ść do Nowego 
Jo rk u .

T o t.ęż Ih*z żadnej prz ady ani nietafoTy — jak to 
powiedziałem powyżej — duch w ojny, zmysł w spól- 
zaiwodnie-tiwa i walki o utrsyinan.ie suprem acji są lym  
ptobtadatni choroby Europy. Tctóra. o ile się skończy 
nowym paroksy zmem. ym zc.zy mi długo wszystkie 
k ra je  pomiędzy Rosją, a Atlantykunn. k tóre repre­
zentują cyw ilizację.

iPrzyszliYść Europy zależy tedy od tego, czy kie­
row nicy myśli niem ieckiej będą mieć mniej lub wię­
c e j rozumu, gdyż zniszczonej" "Francji 'jest rriemożłi- 
wem zrzec się  r* Ibudowania swych n iin .

Jeżeli niemieecy mężowie stanu zroz'imią Wstjólne J 
niebezpieczeństwo, pospieszą irsunąć teii szkopuł. |

k tóry  spiaw-.ie. iż jMgMzeniO obu narodów je -t nie- 
uiożlin e. Przeciiwni," jeżeli liędą woleli utrzymać 
myśli rewanżu nowe zderzenie nastąpi i skończy 
sic /binrowem samobójstwem.

Oto. co wlanniie jest tiagieznem  w ]ii'zezri;n-z,-n:tii 
ludzkości wogóle -  w przczruiczeinu Francji w szfeA 
gólnosci. O ly żądamy ..reparacji*'' naszydi dzielnic 
zrujnowanycli jest to dla na.' sfSawa śscięta. Mc je 
żeli podolia sic mi-Utaryziinowi niemieckiemu traw e­
stować na-ze reklam acje tak 'slnszue w okrzyk nie- 
natwśśfi i prow okacji, cóż pozostaje tram innego, jak 
..mieć się na baczności".

ihlioj-za o to! Temu przeznaczeniu musimy jednak 
w każdym razie jiatrzeć prosto w oczy.

Retian powiada! /,e gdyby nawet rodzaj ludzki miał 
być zagrożony n i cuch ro iinom zni.-zczeniem w krótkim 
ozasj:t' — jogi i uczeni |H>wiimiby aż do ostatniej chwi­
li zastanaw iać się nad przyczynami klęski.

Filozofujm y zatem i iioznajm c prawdę. Jed no jest 
pewne: Ci. którzy z obu 'tron Renu zbyt zajjatrzeui 
w historję. wyoJ>raż:iją sobie, że Fran cja  i Niemcy 
ljędą mogli w nieskiończoność jnowatlzić swoją ..ven- 
d ettę" j dopiowadzać autom atycznie dwa razy w eią- 
gu wieku do now ej koliz ji, z k tórej’ wyro laby znowu 
przyczyna przyszłej hekatom by — ci dają dowód ła- 
bości umy s howej.

•fest pcw nem. że Niemcy i F ran cja  nie mają innej 
alternatyw y, ja k  zmienić swe stosunki tradycyjne —  
alibo leż  będą pochłonięte przed końcem  20 w. wspól- 

j ną katastrofą.
I W skutek inwazji 187b r. nie umilkł głos W . Hugo

podc/ni' pożogi 1014 d ń lS  r. rzynnośi- intcljek- 
tiuKmi nic została pr/.cncaną ani we F ran cji, ani w 
Niemczech, gdzie KiicTcin o f ld ( -zc/.ai świanu ~wą 
nowtt tcorjc. To prawda - -  jednak riiwnocześnic w 
R osji, gdzie ko]is,-kwom-}, wojny św iatow ej daty się 
uczuć najdotkliw irj — cala  cyw ilizacja zgasła.

Fowitulzicć. iż zawsze będą wojny. |Kinieważ ziw - 
szo byty. jt - t  wygodnym 'jm sobem . by sic uwolnić 
od konieczności myślenia. W ojny były zawsze, ale 
ta. która w łaśn ie 'się  skończyła, trw ałaby lata. pod­
czas gdy ci. którzy' ją (rrzcd-iębrali. sądz-ili naiwnie, 
•że jKxlpis/.ą pokój przed pionZiilkicm 1915 r. Byw ały 
zawsze wojny — ale nigdy nie było przed 1914 r. 
wojny, któraby zagrażała istnieniu rodzaju bitlzkie- 
go.

N ic  h się nikt nic myli -  nje jc>t to artykuł pro- 
jiagandy - autor nie podtrzymuje żadnej tezy —  on 
wzywa swych c/.ytehiików iro z;t-taiiowien.ia się nad 
pt wną liczba danych, które zrozumiane objektyw nie 
w yilnją się juawdziwemi. ale on nie wie we ale. jakb y  
można \v*iąć się do tego. by jirz/nricść w dziedzinę 
laktów  te zmiany w sumieniu narodów, których ko- 
niecznośc teoretycz.nie uzaiajemy.

Czyż chcecie arrtomatycznie twierdzić w t u z  w J .  
de Mahstre. że ..wojna jest tylko jednym rozdziałem 
powszechnego prawa*', które ciąży nad wszechświa­
tem? (Azy określimy nasze opdnjc podhig hipotez 18 
w., czy podług rzeczywistości 20 w.? Czem była. bi­
twa w 18 w.? Zderzeniem kilku tysięcy specjalistów, 

l którzy regulowali -we rathntnki wcale dv>kret.nie.
I (C. d. a.)!
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Przeciw świętowaniu 1 maja.
Polscy kole jow ej przeciw międzynarodowemu świętu. — N. P. R. o 1 m aja. W  Niemczech.

szech. Na Węgrzech.
We W ło-

K raków.
Bobki Zwłązek Kolejowców rozesłał w tych dmaeli 

do Wszystkich miójseowoiw kół swoich okólnik prze­
ciw udziałowi w obchodzie 1 aiaj.-u Okólnik ostrzega 
wyraźnie przed agitacją  ajentów  socjaló tyczno-ko- 
muuistyez.iij'ch. działających na rzecz żyduw: ko-nc:- 
soń-kieh celów za porzuceniem pracy w dniu 1 maja. 
W końcu zwraca sic odezwa z gorącem wezwaniem 
do polskich kolejow ców :

..św iętem  naszem narodowem świętem prace 
jest dzień wiekopomnej K onstytucji 3 .Maja i ten 
dzień należy godnie uezoić".

Organ Narodowej Parrji Robotniczej ..Sprawa Ro­
botnicza" uważa dzień 1 maja za święto socjalistów .

prowadzących nieopatrzną i zguibna dla Państwa Pol­
skiego politykę, lecz nigdy świętem robotniczych mas. 
które czująi sic  obywatelami polskimi nigdy nic bę­
dą 'ię  solidaryzować z tymi. którzy, będąc organiza­
cją międzynarodową, działają na >zkodę Polski i nie 
uznają je j k iw an o  wywalczonych granic.

W Niemczech rząd wydal nakaz pracy dla wszy­
stkich w ilni.il 1 maja. z.no-ząe tein samem czerwone 
święto.

We W lo-zeeh również zakazano wszelkich manife­
stacyjnych obchodów w dniu 1 m aja. znosząc zupeł­
nie dzień ten. jako  dzień święta i bezrobocia.

Ni W ęgrzech rząd zakazał wielkich zgromadzeń i 
pochodów od 27 kwietnia do 2 maja.

bywa-telc państwa, bez różniej stanów i narodowości. '■ 
A czy widział kto u nas na w>i chorągiew państwo- j 
wa. a ezv na wszystkich domach w- miastach -a tez. !

, I
flag i?  u f od niechcenia tu i ówdzie.

I doprawdy żennjąceni jest. że u na> niedocenia , 
się tych rzeczy, nie dopilnuje, nie przyzwyczaja się j 
pokolenia 'żyjącego do szanowania u*taw vf aa- wy­
rabia się u ludu poczucia godności państwowej.

A jednak to ważne, niezbędne i władze nas o- niech
0 teui pam iętają i egzekw ują. P. H.

KORESPONDENCJE.
NOW Y SĄCZ.

W ubiegłym tygodniu odbyło się. po dłuższej przer 
wie. zebranie pełnego Kom itetu budowy kościoła 
szkolnego, zwanego powszechnie kaplicą szkolną, a 
to celem' dokonania nowych wyborów.

Kościółek ten. zbudowany został i oddany do n- 
żytku młodzieży szkolnej w roku 1913 staraniem Ko­
mitetu. na czele którego stuł ówczesny dyrektor 1 
gimnazjum, a obecny w izytator szkól okręgu krakow ­
skiego. p. ś t . Rzepiński. Skarbnikiem  i duszą całego 
Kom itetu był em. prof. ginui. śp. Ludwik Małecki, 
człowiek niezwykle dla mia-tu Nowego Sączu zasłu­
żony.

Nasze katolickie -p-ołeczeństwo z radością powitało 
ponowne starania Komitetu, dążące do ukończenia 
rozpoczętych, a przerwanych przez wojnę prac. K o­
mitet ukonstytuow ał się następująco: przewodniczą­
cym p. Dr W ład. Barbacki, sekretarzem  ks. I)r (,'ier- 
niak. skarbnik prof. Szew orski. gospodarz k-. prof. 
Kia mu t '  nadto weszli do ściślejszego Kom itetu: 
wiceprez. sądu ])• Bukow ski, dowódca garnizonu p. 
ipnłk. Dobrodzicki. prof. p. Gryglew ski. starosta p. 
Kępiński, już. p. K ra-itski oraz rlyr. 1 gimnazjum p. 
Pylczar.

Po wysłuchaniu sprawozdania z dotychczasow ej 
działalności Komitetu wyrażono cześć śp. prof. Ma­
łeckiem u. niestrudzonemu skarbnikowi Komitetu i po 
dziękowanie tym wszystkim, którzy przyczynili się 
-do wzniesienia tego kościoła.

C zekają Kom itet nowe prace, jak postawienie bo­
cznego ołtarza, pomalowanie wewnątrz kościoła, da­
nie posadzki, urządzenie centralnego ogrzewania etc.. 
na które jednak potrzeba m ele funduszów — a. tych 
brak . Dlatego też apeluje Kom itet do społeczeństwa 
m iasta Nowego Sącza oraz do byłych uczniów tut.
1 i 11 gimnazjum, by pospieszyli z datkami na ten 
wzniosły cel. ku pomnożeniu Chwały Bożej. W szelkie 
d atk i przyjm uje ks. prof. Klamtit oraz prof. Śztewor- 
'k i. skarbnik Kom itetu.

Rzecz? ciekawe
GW IAZDA FILM OW A 0  SO BIE .

Dlaczego .Mary Pickford stała się gwiazdą pierw­
szej wielkości na firmamencie kinem atografu? Inne 
artystk i są nawet ładniejsze od niej, a równie, jak 
■ona. utalentow ane, dlaczego więc udało się Mary 
P ickford  zdobyć tak olbrzymią popularność na obu 
półkulach?....

Na to pytanie daje ona sama taką odpowiedź:
—  Przy.pu-.zc z atu. że zostałam obdarzona jakąś ta ­

jemniczą. w łaściw ością duchową, która różni się od 
in teligencji, ale k tó re j zanalizować nie sposób. .Mo­
jem  zdaniem największe niebezpieczeństwo dla akto­
rek kinowych stanow i to, że po jakim ś czasie zaczy­
n ają -wierzyć we wszystko, co o nich mówi ich iiu- 
presario. środkiem  zapobiegawczym przeciw temu jest 
s ta rać  się o zachowanie pewnej dozy ironicznego 
humoru. 1 tak, gdy interesowani zaczynają mi schle­
b iać, twierdząc, iż moje występy ściągają większe 
tłum y, niż osoba prezydenta Stanów  Zjednoczonych, 
m yślę sobie, że gdyby pokazywano białego słonia, to 
thim y byłyby jeszcze większe.

Zresztą pewne wydarzenia w- życiu przypominają 
nieraz w sposób bardzo pożyteczny gwiezdzie film o­
wej, iż w gruncie rzeczy nie jest ozem innem. jak  
zwykłą śmiertelnietaką.

Pew nego razu np. przyszedł do naszego „studio" 
ja k iś  poważny jegom ość. Przyglądał mi się  długo i 
,bacznie z miną uczonego, badającego przez m ikro­
skop jakiegoś owada, k tóry  uważał za okaz. w swo-im 
rodzaju osobliwy i wreszcie rzekł z wyrazem głębo­
kiego' rozczatow ania w' głosie, jakgd yby się przeko­
na!, że ów okaz je s t tylko najpospolitszy muchą:

—  A więc to pani jesteś  Mary Pickford?
Z całą pokorą musiałam stwierdzić moją identycz­

ność.
PRODUKCJA KSIĄŻEK.

Jed en  z bibljofilów  francuski d i  doszedł na podsta­
w ie żmudnych poszukiwań do wniosku, że liczba

książek (nie egzem plarzy!" wydanych od chwili wy­
nalezienia druku, wynosi znacznie mniej, niż niożiia- 
by przypuszczać. bo tylko 13,000.000.

Wedlu zebranych przez tego miłośnika książek da­
nych. posiadają: F ran cja . W iochy. Niemcy i Holan- 
dja razem około 25.000 inkunabułów, tj. druków, ja­
kie ukazały się między r. 14.k i a 1500. Poczynając 
oil te j ostatn ie j daty. aż do r .10 dl i przeciętna liczba 
książek drukowanych rocznie w Europie nie przekra­
czała t2 50 . Zwiększała -ię ona stale, ab- dodęgła
10.000 dopiero po roku 1700.

Odtąd produkcja książek wzmagała się coraz szyb­
cie j i osiągnęła sw e  maksimum po wojnie światow ej 
we Francji oraz. Anglji. W Pol-ee natomiast produk­
cja ta zmniejszyła się. tak, że książka pobka jest o- 
bednle. z przeczyli od nas 'niezależnych, przedmiotem 
zbvtktt ze względu na swą wysoką cenę. 
E K SC E N T R Y C Z N E  T E ST A M E N T Y .

A nglicy i Am erykanie znani są oddawua z dzi­
wactwa. które znajdują swój wyraz także w sjior/.ą- 
dzaniu testamentów. K olek cję  takich ekseentrycz- 
nycli testamentćiw powiększył pewien enieryte.wany 
iirzędiuk angiel-ki. zmarły tymi dniami, który, jak 
donoszą z Londynu, zredagował swą ostatnią wolę. 
ja k  następuje:

Po 1 szylingu zapisał swym dwom synowcom, mie­
szkającym  w Szkocji. L egaty  te m oją być wypłacone 
v.- furthingach (groszach:.

Pannie N.... sierocie, którą ..zamierzał adoptow ać", 
zapisał także jednego szylinga w znaczkach poczto­
wych.

Jed nego z krewnych obdarował również szylingiem 
i połową albumu z. fotografjam i rodzimi,ami.

M ajątek zaś cały. i to dość poważny, zapisał ten 
dziwak swej siostrzenicy pod warunkiem, że tnie bę­
dzie utrzymywała stosunków pisemnych, ustnych, lub 
„innych", z młodym człowiekiem, którego nazwisko 
.wymienił w testam encie.

Z okazji powyższego testamentu przypominają pi- 
sina angieNkie inny. dawniej sporządzony, w którym 
■pewien kupiec zapi-al s w e j  jedynej córce m ajątek, 
•wynoszą-ey 72.(Miń funtów sz-ierlingów. pod następu­
ją c  yn: warunkiem: ..Niezwłocznie po m ojej śmierci 
kupić masz za 3 i pól pensa sznurek konopiany i po­
słać go sw ej m atce sino je j żonie), która powinna wie­
dzieć. jaki ma z niego zrobić użytek".

FR A SZ K I ZLOTOW E.

Lokator (do stróża iw e j >: Powic.dzcu- gospodyni, że 
od pienwszego będę płacił ezyn.-rz za pokój złotemi. 
Niech mi napi-z.t- k w t według nowej ustaw y na 53 
groszy.

Długośt żyda ludzkiego.
Nadzwyczajna długowieczność. —  Co mówi sta ty sty k a? —  Niebezpieczeństwo tuberkulozy. —  

Skutkiem zwiększenia się cywilizacji i zamożności życie staje się dłuższe.
Prof. wiedeński. Rubńe.r. rozpatrując zagadnienia 

długiego życia, stwierdza, że niekiedy człowiek może 
żyć nadzwyczajnie długo. Ustalono n.p.. iż pewien 
człowiek dożył 183 lat. Starców  150-letnich historja 
zna kilku. Jed en z niclg włościanin angielski, Parrc. 
spełniał do PS0-go rokit życia- ciężkie roboty na roli. 
M ając lat 120, ożenił się powtórnie, a tunarl. m ając 
153 lat. Drugi taki starzec. Jen k in s. dożył 169 łat. 
M ając w 140-ym rokni swego żyeia sprawę w sądzie, 
rzjawił się tam z synami, z których jeden, miał 100. 
a drugi 102 lata.

To  są  jednak w yjątki. bo na miljon ludzi przypala 
zaledwie jeden przeżyw ający Jat 100. Śród pracowni­
ków umysłowych znane są tylko dwa wypadki prze­
kroczenia setki lat. Pozatem  wśród tych patrjarehów 
rodu ludzkiego spotyka się ludzi najrozm aitszych spo 
sobów życia i przyzw yczajeń. Są wśród nicłi namiętni 
palacze, a jeden, nazwiskiem Brown, był nałogowym 
pijakiem  i kazał sobie na nagrobku napisać, że „cią­
gle był pijany i w stanie tak  okropnym, że śmierć 
go się b a ła". Przeżył też ty lko 120 lat. Gdyby był 
nie pił, byłby żył pewnie nieco d h iie j.

O ile chodzi o normalny wiek ludzki, to statystyka 
w ykazuje, 4e wiek od 75— 80  lat sta je  się zjawiskiem 
coraz c.zęstszem.

P rof. Rubner twierdzi, że jego badania nad trwa­
niem życia zwierząt ssących w ykazują, iż zwierzęta 
większe ży ją  dłużej niż m ałe, gdyż ich życiowe pro­
cesy przebiegają powoUniej niż u m ałych. W szystkie

jednak ssaki ty ją  .jednakowo długo w tym *eiede, 
śmierć następuje n wszystkich wtedy. gdy. licząc na 
jednostkę wagi. zużyją jednakową dla wszj-stkich g a ­
tunków ilość em-rgji. Człowiek natomiast stanow i wy 
■jatek i żyje zn.-n-z.iiic dłużej, aniżeli z te j reguły by 
wypadało.

Według badań prof. Pirtj-uefa. najw ięcej niebez­
p ie c z e ń s t w  dla życia jest w wieku niemowlęcym. W  
Indjaeh i Chinach umiera u pierwszym roku życia 
przeszło połowa dz.icci. -Jak dalece jednak można te­
mu zaradzić, dowodzą skandynaw skie kraje' Europy% 
gdzie umiera zaledwie jeduo na dziesięć- liiymowląit.

Z chorób zaraźliwych najw ięcej ofiar zabiera tu- 
berku-loza. dla niemowląt prawie zawsze śm iertelna. 
Starsze dziecko sta je  się odporniej-zem  na choroby i 
n a jb e z p ie c z n ie j s z y  wiek następuję- około 11-go soku 
życia. Wiek ten wykazuje wszędzie najm niejszą śmier 
tein ość. a nabyła w tym wieku t oberku łoza przecho­
dzi zwykle nawet b “ z dostępnycł: dla oka objaw ów . 
Za kilka lat jednak następuje znów- okres niebezpie­
czny. mianowicie w wieku dojrzewania i tu gruźlica 
szerzy się zatrw ażająco, w postaci tak  zwanych su­
chot galopujących i zabiera wielką ilość ofiar, szcze­
gólnie z pośród dziewcząt między 15 o 2 0 'tokiem  ł y ­
d a . Dla mężczyzn okres ten jest nieco późniejszy i  
schodzi się ż  rozpoczynaniem pracy zaWodowąj.

■W okresie dojrzew ania najbardziej je s t rozpowsze­
chniona pewna grupa chorób, sk ład ająca się z ron­
ina ły  zmów stawowych i zaipa-łeń serca. W szystkie o-



Str. 6. .,GONIŁO KRA R O W S K i' Nr.

Wybory w Czerwonym Krzyżune m ają jak ieś jedno źródło. "o ty ch cig u  niezibadane. 
Rów nież niejasne je s t pochodzenie w ystępująeego 
najintensyw niej w tym okresie 'zapalenie ślepej kisz­
ki.

V\ wieku od 30— 00 lat roząHiezyuają sie już pro­
cesy  dejreneratywnu*. Od 50— 55 lat większość1 śmierci 
przypa 11 na ropne zapalenia plue, którym osłabione 
serce nie jest w stanie sprostać. Umiera na to jednak 
dwa razy m niej kobiet niż mężczyzn. U kobiet nato­
m iast w tym wieku rozpowszechnione są szczególnie 
wypadki raka.

Naogół od połowy zeszłego wieku, w krajaeli. k tó­
re doszły do pewniej zamożności i cyw ilizacji, daje 
się zauważyć poważne przedłuż,* nie życia. A więc np. 
w Anglii przed 1850 r. na 10.000 osób w wieku od 
1 5 — 20 lat umierało 77. natom iast po 1900 r. już ty l­
ko 30. W  wieku lat 30— 50 śmiertelność zmniejszyła 
się z 129 na 83. a więc o 50 procent. W  wieku od 
50e—70 śmiertelność zmniejszyła się o 15 procent, a 
od 75— 85 o 7 procent.

Zjaid Rozwoju.
2 M A JA  o godz. 9  rano naliożeń.-1wo w kościele 

św. Aimv. O g. 10 ol warcie Ziai lu w > a)i Htarego 
T eatru  przy ul. Jag iellonakiej i zagajenie przez P ie - 
ze<a Rady N aczelnej posła K arola Rzepeckiego i P re­
zesa R ad y Nadzorczej Okręgu krak. jirof. dr. S te fa ­
na Surzyokłego. jtó ijb l Przemó-w gnie reprezentantów, 
c) W ybór Prt zy Ijum Z ja z iu : >1) Wybór Prezyljum  
Z ja z lu : dl Podział na kom i-jr : ć) O h-cyt Karola
Huberta Rostw orow skiego.

Przerw a obiadowa. - -  Popołudniu o godz. 4-tej: 
Obro iv w komisji eh — ąj) Spraw o-/. I;• wezej. Im .'sta­
tu tow ej, F inansow ej, d) W nio-kow * ij# Kom -jt 
..M atki”. — <5 godz. (» wieczór: O lezę t prof. dra W a­
cław a Sobieskiego.

3 M A JA  ( lm gi dzień) u l godz. 9 rano: 1) Spra­
wozdanie Zarządu Głównego i dyskusja: 21 .sprawo­
zda .nie ka-owe i w uio-tk o ;Vbt>oliutorjitm: 31 Zmiana 
statu tu : 41 Odczyt Mecenasa dra Tadeusza Zakrzew­
skiego. —  Popołudniu: Zwiedzaniu zabytków  K rako­
wa. W ieczorem : o godz. 8 : W spólna wieczorowa
w redaurao.ji Hotelu P o lh ra .

4  M A JA  (trzeci dzieńl ctd godz. 9 rano: 11 W ybo­
ry  do Zarządu Głównego: 2,1 Preliminarz Zarządu
Głów nego: 31 W nio-ki zgłoszone i przyjęte na kom i­
s ji :  41 G lczyt prof. Ludwika ■skoezyhtsa; 51 Zakoń­
czenie.

K arty uczestnictw a dla członków, i poleconych go­
ści w y ła  je  hiuro Tow arzystw a przy ul. Sm oleńskiej 
1. 19 parter, (oidzomiie od godz. 1 1 — 1 i od 4 — 8-ej 
wieczorem.

Ogółnocpau-tiwou v Zjazd Tow arzystw a Rozw oju 
Życia Narodowego w Po''Ce odbędzie <ią w K rako­
wie w dniach 2. 3 i 4 maja lir. z następują<-\m pro­
gramem:

KROMKA.
-  &EPFRTUAR TEATRU M IEJSKIEGO.

.Środa: .JAuu X ."
Ciziwswfl ek: -K iśe kiszko pod Racławicami".

REPERTUAR 0°E R E T K L
ciroda: Teatr zamknięty.
Czwartek: ..Na-t.roję karnawałowe--.

REPERTUAR TEATRU BAGATELA.
Środa: ..Acidalia”.
Czwartek: ..Acidalia '.

REPERTUAR KIN KRAKOWSKICH.
Ncwosci: „MessaUm.1-.
Promień: „Karnawał" z Lyą MaJh.
Reduta: „Żelazna tęka losu“; dramat życiowy.
S zuka: „Teodora", wielki dramat dwuserjowr.
Uciecha: Wielki poczwórny program rozmaitości osta­

tni dzień).
Trzej muszkieterowie, dwie sefje razem. (Od pome- 

dŁ4i& i). i
Wanda: „Miłość krwią zbroczona", dramat w 6 a*t.
Warezawa: J b a  światy", dramat.
Zachęta: „Demon cyrku", bardzo sensa*-.

N ASZE F E Ł JE T 0 N Y  Z WŁOCH.
Powiadomiliśmy wczoraj naszych Gzyteliiiików. że 

„G ońca K ra k ."  w charakterze specjalnego koresj<m - 
deoita na O liinp jaebe w Paryżiu reprezenjtom aó bę­
dzie red. .Stanisław Strzel-elski, dziś zaś dzielimy się 
m iłą wiadomością, że p. W acław  F ilo  h  xw «k „ znany 
literat, podljął się na*łuyłać nam z W łoch, dokąd już 
w yjechał, stale  feljetoiny p. t. „Z kra ju  bogótw, łudzi 
i  zw ierząt".
N ASZE K O R E SPO N D E N C JE  ZE STO LIC  EU R O PY  

ŚRO D K O W O -W SCH O D N IEJ.
R ed ak cja  „G ońca K ra k ."  p>*ijęła w ostatnich cza­

sach Stąraffia w celu pozyskania stałych kort.spou- 
deotótw ze w szystkich stolic Europy anodkowo-w sc|b

W nie'i7j'eioiym numerze podaliśmy krótką notatkę o 
przebiegu wyborów w krakowskim Czerwonym Krzyżu. 
Wy hory te opisuje olwzeimiej prasa warszawska (. Rzecz­
pospolita" i „Gazeta Wa-raz-ow-ka") podając następujące 
szc.zegóły:

..W niedzielę 27 kwietnia ołlbyć sie; nral w Krakowie 
zjaz.d okręgów y Czerwonego Krzyża, wobec tego kijkjew 
ski 0'idi7jial Gzerwonego Kr/.yza zwołał na sobotę 26-go 
k,wijt'ida walne zgnoma łacnie swoich ozlonków dla wy 
1 jo.rti 22 delegatów na zjazd okręgowy.

Na tem zebraniu, któremu przewodu liczył postd Tade­
usz, Tahacay tiaki, zjawili się w ]oc-«hie 40 frekwenta.nci 
szikoły żaindamierji wojskowej wraz ze swym przełóż 
nyni pilik. Auv Irysizozuihiem. podpułk. Pobrowolskiim itd. 
Podpułk. lżołirowioMci zgłosił osobną listę ka.iWy katów 
na zija-z ł. Lista ta prztsi/.ła 48 głosami prz.eohc 44 glosom 
dwu Ust ryiwilnyich. Na liście żaal la.imerji wojsko,wej zna 
leźli .się obok kilku wyższych i kilku niższych oficerów 
i palo.f.ieeirófw żainlaaane.rji winjskOiwej, komend ano', poli­
cji w Kra.kawie i żydzi z. Lam łanem, p.ezesem żydow­
skiej gnuinyy' wyi/nruniowej, Vs7kp.nu.zy1m. Zo rkowe ’'cm i i-n 
nymi na czele.

i ibuirzeiti te in  sproitra-lżeniem kón|pA-hji ża,u la m ie r ji  
w o js k o w e j dla jtrzuf-orsow aitna lSity w o jsk o ,w o -ż\ d o w - 
skiiej. re d a k to r  K jizytw y i jw^el R y m a r  zalożyT p r o te s t  
p rz e c iw  dokoinaTiym  w y b o ro m  i y.apówiie.l.zjeli p rz e d sia - 
E !% u u  'c a łe j  sp ftiw y  nińn;sttn,wii wojny, 7jw łasi7,oza . że żół- 
n ie iz e  /?ap> ..ami. Vką I s ię  tu  zn a le ź li. o-lpOwied.7jie 1: . 
m iuli ]>:iniczeiw(,' w  rozikazle .

Bctpośre l,n.:o po- zebraniu p ksLomiie K 'UO.p»vzviVs4!. Hy 
m a r i Tal Mierzyński złożyli na ręce generała Kudlińskiego | 
prote-d  przeciwko używva,niiu żołoie.TZ. ]>o<l koineifflą prze 
łożonych do fc.rsoiwatna listy lu tpoly  żydaw'skriej.

iLniej. W (dicctiej ch.wiili możcimy żakomunniikoiwać, że 
z. lulaliśmy zapeiWiii ć sohie już koreslKindeutów w Za­
grzebiu. Uradzę. Bukareszcie. R u lap e-zcie , Wdediwu 
i Sofji. Kore.ąpómleucje z Praga i Zagrzebia ]łój;i'wiiy 
się już na lamach „G ońca”, w dn u jutnzejszym zaś 
zamieścimy nadesłaną nam .świeżo korespondencję z 
Sofji

'/iwiracamy uwagę, że w di/ćsiej-zym mmierzli po­
dajemy dalsży ciąg artykułu p t. Usta a a o ochronie 
lokatorów  na str. 8-m< j. zaś feljeton teat-ralaiy mi 
7-niej stronie.

ZE ZWIĄZKU LUUOWO NAKUOOWEGO, W nie b ie lę  
4 Inn. o lbeb .a  się w sali na Kotlowem ul. Ar, irzeja Uo- 
tockeg'0 18 o g*idz. 7 we.icr « j i  zebranie, i,., którein 
leferaty n pr.njeiktach usłaiw saiin.o,rza?l:;.wycp miejskich 
iwytririszą pos. dr. Kuaicad liski!, wicepr. m. Warszikwy 
rigEra Knbid-k.!. ]i;:>el h S l  R-zc]iec.ki z ! ’->zn:«ira i dr. 
Władysław Śv, irski.

K A RYG G D N E ROZPORZĄDZEN IE.
Wyższy urzędnik państwa, p Peplow ski z W ar­

szawy, wydał rozporządzenie nakazu jące górnikom 
bacheńsk m i wielickim obchud :ić święto 1 M aja. Są­
dzimy, że karygodnym tym wybrykiem urzędnika 
państwowego zajm ie się prokuratorja. Apelujemy 
także do posłów naszych, aby położyli kres objawom 
unarchji obejm u jącej koła wyższych urzędników.

TRAMWAJARZE PRZECIW „ŚW IĘTU" 1 MAJA.
i Chrześcijański Związek zawroToiwry j>ra.cow.mików tramwa­

jowych uchwalił na zgnomadzeum w da iłu 29 hr. :ia.stę­
pującą rezohmję r.-lin.iśniie do l maja: ..ZebraDŚ pfSSówe.s 

j ey t.ra.iniw a.joiwi Chrzęść. Ziwtiąz/ku z.awod-iweg-o iicJi,w a ła­
ją jednogłośnie pracow ać w tbiiu 1 ufają bez w -zeł.k.i 
.i-gy-i liczenia ruchu, .-Jwsiwiiein 1 maja lde uznają za ż i ine 
święto": 1 - - - s

i NOWY WIZYTATOR SZKÓł NA OKRĘG KBAKOW- 
I SKI. I ‘;iii* Mini'*er W. Jjk i O. P. roz-isuzą Izejiieni , ! uia 

22 kwiet.nia 1924 Nr. 756-4 P. pr«wie:zyi poc.z;jiw<szy od 
u,nia 1 maja. hr. jf. dr. Janowi Jakóbcowi. profesorowi 
g-im.na.zju.in św. Jacka w Krakowie funkcje wwytatr ra 
.sr/.kót w Gkręgu s./jkolniym 4 rak tw sim .

KURATORJUM OKRĘGU SZKOLNEGO KRAKOM 
SK1EGO ]>'tnr„\m-ie (igłosilo młodzieży wsayatikieJi szkól 
okręgu k.rako-wskńego zakaz K t a p t b  do kinoteatrów 
poi gwiżbą wykluczeni:a ze wezysitkich s?.kól pań ć u " -  
wych i pryaea.tnych krakó,wsiki\'j-> < kręóu.

EGZAMilNY DOJRZAŁOŚCI u-.::-ie w państwo>\ych 
Sen d-n a,r ja eh nauc.z, rozpoczną sę wr b. roku jzkoiLuyri w 
nastęjnijąc-yeh tcimiiinaclli. Biała 2 ezer.wca' Kiakóiw mę­
skie Ilu ucznióiW 2 orze-rwm: dla eksternów 10 czerwca 
i 22 wrzp.śhńi: Krakóiw żeńskie tylko dla eksternów Ji 
czerwca, i 29 września: K raków Państwowe Kui>o Nau- 
eaye-ielskie 18 ceeowca: Stary Sąca 11 CŁerwea: Tarnów. 
28 łf/jrwca.

1 EGZAMINY WSTĘPNE i w-pisy do klasy I-ej s»kół 
śrcdniieh ogólnok-z.talcąeyełi we -ivs7.ystki< 11 Zakte-daeli 
k.i.rkow.skrego oka-ęgu odbędą *!ę dopiero po dniu 28 
czerwca br.

PAŃSTWOWA LO TERJA NA CELE DOBROCZYNNE
Ciągnienie 4-ej Lnterji lfcństsv. na cele dobnoez.true od- 
tjędze- się w br. dnia 18 czerwca w Warseawte. OtniAne 
losy k.isztuja: eały 2 milionów marek, połówka 1 mil jon 
marek, główna- wygrania wynosi 5 mil jardów murek, a 
najmu ejsiza 2 i p<M miii,jon a.

Ponieważ nzysjty zysk z tej Loterji obracany j>>st na 
whparoie imwtytuey.j dobrocizyinir-eh. przechodzących u 
nas oliecnie ciężkie przesilenie, przeto zasługuj ona Ba 
poparcie ze str.,nr\ epołeffeńs.1 wa.

NALEPKI 3 C 10  MAJOWE. Tojwiarzy-stwo enkoły Lu­
dowej dla ueac zenia Święfa Pań5f woiw ego :t’ g" Maja wj 
dało tradyc.vjnr nalepki ;,lunu«a»yóne. Nalep™ na okna. 
mięsuka-niorwc projektu p. Gramatrka Ostnowekiej w le- 
nśe za sztukę 20(k0W mk. rozsprzedawane będą w kró­

li ,-.lać ta trzebu żc akcję te zorg.iuri-zowal lekarz poi:- 
uytn-y dr Botwk i urzęnlńk rachunków; koipusn żaaidai 
liierji wojrJj. 8-ics.

/uniteres.-vwanie żydów zaś tłumaczy fakt. że Gzerwo- 
ny Kfeyffi ],i sia ła w Krakowie hur.ownuę tytonia, ma 3  
wagony w< kvy i lekarstw, a na terenie swvj ciziiatalności 
sanatoria w- Zai ^patiem Rajczy i Hucsikazili.

•W ciągu lńedzaui oficerowie korpusu za Kłaameaji woj­
skowej w lici7.bie ośmiu, z panami Andrysz^iz^oiean i Do 
iu-owoi Skdm na czele, którzy uważali de za obookrajo- 
w yeh, wy ziw ali red. K rzy iwego i po<słóiv K y n u n  i T#bV 
<-7..\ ńs-kieg;o. M .. ztwanii wyslajj sweiie-h zastępców”. 

..Gazeta lVar>zanvsk:r‘ kończy uwagą:
M’yia.je n.arn snę. jy, sprawą tą z:,jąć -ię powi,mieni pan 

]ni.n‘-,ev wojny.
_ M prji-sie krakowskiiej apd sue- trybo,rami w Czerw. 

Krzyżu ..Czas” i pomieścił jak -zaiwKze stronną notatkę, 
że C./eiwo-ny Krzyż chc,iel> mianować imrndoiwi deme-kia 
ca. sprawozdanie to w tym stopniu jest niezgodnie z pra- 
w tą. w jak.ini stop1 u ..( * t s -‘ o kczuwa wicozmą animozję 
<lo nar. demokracji.
,’ns z .tt-ootói.i.r wa .ćwęuiirz f/ątw-ay
iia mt-l/nelniPin wabieni z.ebia.mu delegatorw. Gkaizała się, 
że panom tym cha Iz ło o usunięcie z zarzą. lu Czerwone­
go K.r/.yżie p. pułk. Ki esahows-kieg dotychczasiwego 
wiceprezesa i na-juzy nuiejszegn kiero-w-nika kra>ko-ws.kiego 
( ’ezi:w iiieg ) Kuzj ża. Zamiary sie nrie jfi.wio.llv. Trista dra 
R ibakjf uzyskała załedme 13 głosów, pi-dozas tedy Iń-ta 
z pułk. Kiys.tkowsknn zwyciężyła 43 gło-amii. Dzżęki 
klęsce listy p. Roliaka Czerwony Krzyż nie został o,pa/no- 
wany' pnzerz jed-iiostronną giupe a- więe ’,zas” zastrzegaj 
jacy się przeciw i c  zclk-iej i-kdkluizywn.oś&i. wńniietn by ć 
/,;* ławolony.

tego  w ydal Zarząd Głofwny T .,8 . L. n aie jtlu  dla w ystaw  
sklepow ych , w edług j-rroj» k tu  )). Gustaw a Firki w cen ie  
za sztukę 1 mfljoiu link. lor/.yzpnsz.rzać należy , że nie be* 
dz'ie w naszem  in ,eśch ' n,krn.-i. k tó reb y  nie liylło nzdjobion,' 
nalcflką d la iu’.zi>z.Anią w ielk iego św ięta  Pań-Awow ego.

OSPA POCZYNA WYGASAĆ. .Tak s ły ch ać, szczep ie­
nie ochronne przeciw  ospie w potn.ieaie cbrzaatoncti-kim. 
n:i,jlia.’ o/,:ej ,:i i g: le in ja  doikaiiętlvn. je s t  .h*ż na ukończc- 
nhi. i\;.11;u:n:u--'f ii le k a rz e  i sta-rszyi-h ni<-I\-ków ptize-prowa- 
dzilo ‘«zc7.ep;cn:o już niem al we w szystk ich  m ie jsc o w o ­
ściach  paw. chrzanow skip co. co w pbiiięło b a n iso  w ido­
czn ie na /.innieć/.enie się wypa lków  zach^w w ań 'a
o -o ę . W  os'a.t,nich dniach zaznaczył się w urzędeie zdr.i- 
m i:i w K rakow ie baivlz.n silny  ruch osób. po ld a ją c y e b  
s :t- s.i.czejppnrn ocliroiiineiuu przeciw  nsnie. W ypadiki za 
s la b irę ć  w uiieśth) należą obecink już do S]C)ia/lyx'7-uy ‘h.

P lłZ Y J łZD  WYCIECZEK ZAGRANICZNYCH DO 
KRAKOWA. W  mips-ąeu maju irr. jir? .-jeż l.żają dio Kra­
kowa 7a-n')W'p-'b:ano dotąd d,wńe n-ccio.-yigi zao-ranaicizne- a 
to z ( i-ch i Belgii. W skład wy-.siec.z.ek w\.h<, l.zii m ło­
dzież a,ka lem.icka 7. protk scrann  na zpIp . Goście zagra- 
n"C7,uń z lhnwża w nasc.em niikśffi* kilka dni. pooizem wy- 
ći-lą d» Zakonanccó. W  miesiącu czp-rwcu sptKtóipwanc 
jć-ś' jirzy jazd kilkiisę-t naszych po laików z Am cryte

NOWE CENY PŁATNYCH DRUKÓW POCZTOWYCH
7. 4u!w n 1 m aja hr. w nr «w.i Iza G en eraln a  D y r e k c ja  
Poe-zt i Ti-leg-arfów fd a tfiftjlw łk i pocei.tAwc w walmcńe zło 
m w ej. (V u i  ^Eir/e-luźna tyoh dntkó,w w v no fić  bęflz-ier 
K a rty  po<-./.towe jiojedyne-ze ikrajc-w e i zaewajMC.zine) po 
1 ą r . za sztu k ę: k a rty  pocztow e |>c.d|wAjne krakiw e : za- 
e:ra.: ’ ■ zm - i po 2 gr. za sztukę: nrzekazy  ]s.nsztowg k ra ­
jow e. te legra fo w ać. m iiA zynajIi a dres v  |w>,nocni-
c7.e k n ek w e i z.aeTanic/ne po 2 groś-zf za sztu .sc: d ekla- 
ra c je  ccb.i°. b la n k ie ty  telegrafiezn e p-, 1 gr.: jnkiwiit-Twa- 
n,ia na-lauki telegram ów  jm 10 gr. za s-:t.ukę: fo-mmla/rze 
s,tatysi‘ yc.zne po I gr. za S7.tuke: pooRlhue k sią ż k i na- 
dawci/.e rei 00 gro szy  za sztu kę: |>m-7,fowe ks-ąźk i odhior 
e.7.e po 30 gr. za sztu k ę: k siążk i na połiór znaerjków  p.r- 
cztiPiiych po 20 gr. za  sztukę: srilsy urzędów n oczłow ych  
wraz ze spisem  urzędów  w ojew ództw a góm iośląsk.iego po
1 zł. 50 g -.: w y kazy  do Ja śk o w e  dn snćsńw. u rz c ld w  po- 
e 7 .'ovwr<>h X ". 1— 22 tW.ue«»iip 5 armszy! m apy p ołączeń  
po-.-.♦-■zwcch dla lirze l i ’ 'ków  50 gr-_ dla osób p ry w atny ch
2 zł. (Pat.).

UDAREMNIONY NAPAD NA ŻOŁNIERZA STRZEGĄ 
CEGO MAGAZYNÓW, W sobotę o ga-lz. 8 wieczorem 
Stai"ćs,law Zelfiz ly i WfcnlyKąw Pmcaa 1 aresztnwaim zo­
stali prze,7, )H>lieje. pontewai napadli na jtehrącego służ­
bę warrowmiezą żołnierza 12 pu. koło magazynów moj- 
skowycli przy ul. Mod-rzewiowei. (Yprysizki ur/łowiaJi żoł­
nierza rozdwoić.

ŚMIERTELNA BÓJKA. W sobotę wieczorem podczas 
awantury w Czcrniieh/swie zranił c.ężk i n.- żem Teo-fil Co- 
peik Stefana Ćmieła. Ranny po krótkiej chfwiili skonał. 
Za-bójcę ^nesztowatip.

Z OPERETKI. D ziś we środę dn. 30 łun. teatr amkń.ę- 
tv z powodu generahrej próby noiwei npeiretki „Nastroje 
wiosi nne“. której autorajf są  ćwa-j Krakówiamie pp. K a- 
btcizeik librecist-a i p n f. Ailołf Peter* kompozytor i zna 
n y  w* Krakowie wirtuoz skrzypek, W parzji naczelnej de 
biutować będaie p. Miłosława Dołężaaika. uczenica, prof. 
S.t. Bursy. Partję śpietwtią_ objęła primadoima operetki p. 
Rynapoiwa- a nadto pp. Zimajemwa. Rapacka i Kw*eciń- 
s,ka oraz pp. Dfitrowśki, Karasiński. Reiwski, Bojiarow - 
5kL Biegałsk-. Balei reprezentuje p. Martóiwna i  towar- 
rzłszka-m.. Reżyserję we-ołi j  operetki prowadzi p. R aia 
sińeki, dla którego napisana została naczelna part ja.. — 
Część muzyczną opracowuje p. Rapacki. Operetka ze 
wzedędu na debiut ćbreedsty, kotnpozytDTa i primadoniny 
obudziła żywe zainłeresowaiće w- sferach muzycznych
Krakowa.

Z KRAKOWSKIEGO KOLA T. N. S. W. Dzaś, t j. we 
środę 30 b*n o godz. 7 wW cł w salt 39 Colł, Noyi ze­
branie CŁłonków koła z referatem dra Jana J sfcólboa na 
temat: „Nowe przepis^ mii»iliii*rirja2nt; o 1 gzanunće dojrza­
łości”. WŁ*ęp wolny. GoecEe mile widzisJim.

sikach i.nwalii ló r : oraz jm z,un.<iz.nicjs,z\-.ch sklepaoli. P ró cz



Nr. Hiv>. „GONTLC K RA K O W SK I" 3tr. T.

»  A K A D B M JI GÓRNICZEJ W  KRAKOWIE. S ta r a ­
n iem  S e k c ji  7r",v,n. L !ftww.w!|KźfHui S tffiw h ó w  A ka ( 
tieor-i G órm o zrj iv K rakow ie odbędzie się dnia 30 k--vie- i 
t-nia hr. o go Iz. 7 w ieczorem  w w ykładow ej A kade- 
m ji G órn icze j p n .y  ul. I>rrvt«nUki«y 18. i i i  p. od czyt p. \ 

inż. (>u3»ł|W;i R ó ży ck ieg o  (niedaw no p rzyb yłego  z Zagię- | 
b ia  R u k ry ) pt. ..Zagłębie Reń.iik'0-\V'e>t3wk'{p i jag o  5 9* 1- | 
czerne nffljBłY na 1 udowe.

WIECZÓR CHOPINOWSKI na dmhód Biblioteki Ja- 
gieil.m-.kiej w wykonaniu śła.wuego pianisty i ofiaro* l&w- 
cy Józefa ŚMwiń. jMego odbędziio ię ze raflędu na świą­
teczne fer.je jiriiwersyt*eRie dopiero 8 maja. — Bilety Ja  
nabycia 11 Gebethnera. — Ceny: 10. 5 i il nliljouy. Kra 
rulety zatrzymał. zeihee je vv\ urenie na nowe bez Jo 
piaty różnicy.

Z EKRANU
WANDA: ,^Miłość krwią zbroczona*4, dram at w 7 akt. 

D ram at dziieje się w P olsce  w V VII w., ani jedn ak  tla , 
ani kolorytu  p o B k ieg o  l in n u . \lc-t-ra!uiją<: od tego  m o ­
żna pow iedzie jedna,)., że film widza z«gn.ie. R ezyserja  
Felierdi pom ysłow a, gira M agdy S o n ja  i M a k A  Neufokla 
dobra i dram at wzata. A k cja  .-ż y łk a  a n iek tó re  zd jęcia 
bardzo dobre. MieNce a k c ji  oudo-wne. Film  dotary. JAM.

DZIAŁ GOSPODARCZY.
L O SY  B S N K l' BUDOW LANLGO. /. jiowo.ln mior- 

nnujf pism o ofertach złożonych M-m. skarbu 111  ku­
pno portfelu ak c ji BoMłu łiudoi wlanego wyjaśnić na­
leży. iż wiadomości te jtoda.ne zertały przez jednego 
*z oferentów w momencie, kiedy decyzja 00 do przy­
jęcia. k tó rejś z ofert nie zo*tuła powzięta. Przy *p >  
sotmośei Min. skarbu w yjaśnia. :ż przy sprzedaży 
portfhla akcji Banku Budowlanego rozstrzygające 
amaiezemie mieć mifczą1 w-zg-ledy na zdolność nowona- 
byiwców do jak  najwĄitkitadejsze.go finansowali ki ru­
chu budowlanego. który  nie może liczyć na pośrednią 
lub bezpośrednią pcnu>«- Państwa czy [wiistwowych 
a-tt Yitucjd k m l y towycl 1.

IMPORT RU D Y JU G O SŁA W IA N SK IE .l DO PO L­
S K I. Ja k  się dowiadujemy wobec drożyzny rud żt- 
laznych krajów yc-h oraz importowanych m l  •ztfej.t- 
kicli. przemyd hutniczy pol-ki i core-otie „ię impor­
tem rudy jugo-law iańsku-j. które zab iera ją  tkelo 
00 proc. tlenku żelaza. Rudy te p.z« wzg‘ę iuej ich 
taniości mogą okazać się korzył i. u- d li hutnictwa 
polskiego. W ottecmij f-.hwik /irowad.: ,.;e  -ą badania 
techniczne rudy j 1igo*kiiwiąSisk 1 %  w 5V„,-,.. celem 
zorientowania .„i* e możliwości -zero.g-M ;Rh z ;id ato ­
w ania.

Kalendarz podatkowy na maj.
W  miesiącu maju przypadają terminy [hit-neści na- 

stępujaiftych podatków beząmś m in ie h :
Okt 1 do 31 maja wpłacona być winna do ka -k ar­

bow ych I-siza rata  po>lwyżkr lOO-.proe, ,poda/tiku grun­
towego i dodatku do niego. tj. tyle. ile należało wpla. 
c ić  w czasie od 15 m arca do do 15 kwietnia br.

Do 15 m aja wpłacony być winien podatek od -obro 
tu  z m. kwietnia przez przedsiębiorstwa handlowi'
I-e j Tl-ej kategorji oraz przemy.-towe I— Y -e j ka- 
tegorji.

Ód 15 maja niszczona być winna donłata wprowa­
dzonej roiaporządzenicm Prezydenta Rzeczypospoli­
te j z dn. 12 kwietnia podwyżki ceny świadectw pi-ze 
m yślow ych i kart re jestracy jnych .

M ody wiosenne
O to próbki wiosennych 

kapeluszy damskich, któ­
re w Paryżu robią w tej 
chwili furorę

Do 24 maja winna nyć wpłacona na podatek do­
chodowy od dochodów osób fizycznych i upadków 
w akujących różnea między poł.6Avą podatku w zło­
tych przypadającego od dochodu ze znam ego na rok 
1921 a iiależnośc-ią podarku, która powinna bvć 
hyła ui-zczoiui ito, iluLr 23 kwietnia, br.

W Ku. 1 m aja upłyiwa teinnin wąrlaŁ części po. la­
tku dochodowego od osób prawnych odpow iadającej 
całorocznej wysokości podatku należnego za rok 
1923 a zwaloryzowanego według kursu 1 fr. zl. ró- 
wna się 190.000 mkp.

Do 24 maja winna być zapłacona różaiira lit ę.j/.y 
połową prKlatiku prz.ypa-iłającego r»l dwhodu osób 
pwwniyeli zezmanego na rok 1924 a należnością jui- 
datiku ni zeizona do 1 m aja br.

Pozateni przy każdej wypłacie potrącany być wi­
nien i wijjła.cany w ciągu 7 dni podatek od ujn^ażeń 
służbowych, em erytur i wyinag-.rodzeń za nuj- mną 
pracę.

Przy każdej wyjdacie p>roeentów i w ygTainych po­
trącany być winien i wpłacany do kas .-Jcairbowyeh 
w przeciągu 14 dni od termin u płaniości procentów, 
wzg-lędnic w cbigu 14 dni po zamknięciu raehunków 
p.odatok osi rent i kapitałów.

Nrwlt.o .w- ciągu całe.g-o m iesąca  m aja cgzekw-.wa- 
ny lxyIzie w daBrzym ciągu poilate-k mają.tkowy njaz 
winne być płacone podatki i opłaty, których tc.rininy 
płatności przypadają w maju wedle doręc.zonycli ])ła- 
tnik< 111 nakazów i wezwań płatniczych.

GIEŁDA.
Kraków ł>0 kw'ieuńa.

Na giełdzie efektów dalszy spadek kursu papierów.
Na rynku walutowym zniżka kursów nie wyłączając 

Paryża
Od wczoraj giełdj pieniężne w VN Jszawie i Poznaniu 

notują kursa w złotych. Giełda krakowslia powinna ró­
wnież pójść za ich przykładem.

DEWIZY W OBROTACH BANKOWYCH.
Czeki: Nowy Jo r k  ttóóO— 9320; L o n t™  41100: Z u n-ch  

1 **bd— 1008: I'a r\ ż  010: A insterdam  .tl>40: P rag a  °7 5 - 
270: t\ V d n i i:i:i— 102 "

Akcje, t ’y fry  rozum ieją się v ty siącacli m arek pol-

Krakdw, 30 kwietnia.
D o l a r .....................  3,350.000
Frank szwajc. . .
Korona austr. 131
Korona czeska . . 274.000
L i r ...........................
Frank franc. . . .

1 tra n s a k c ji: 
1200— 1050 

05
2700— 2<)00 

300 
400— 150 

2VkrtO 
1025— 1100 
18O0— 1575 
2200—2100 

53wU—ÓO500 
14 WG— 13750 

ofHW-0000 
1450— 1100 
1800— 1150 

300
4 ioO—4aOO 
3050—3000 
2400—2000 

13500—12200 
1830 

1300—1050 
200CJ —2200 

150 -425 
22000—20009 

1250

»ku0.h.
; I’. T. 11.
! Lnipcks

PlMinia ,,B. Jawornicki)
i'(dski frloll 
/.cgiluga Polska 

. Zieleniewski 
Pa.roiwo/.\ 

i H. Pegiel.sku 1’oznań 
; TrzehLnia żelazo 

Córka 
siei-sza 
Tejiege 
Po-tska Nafta 
1 ’o.kueie 
Pisze: 
iśt.rug' 
jvrakns
Poicelana tmielów 
Fabryka c-akiu w Cliodo.ro wie
8. V NieniojeM siki 
Ba.nk Przemy.słzrwy 
Bank Małopolski 
Ziem.-iki Ra.iuk Kne*ijioiwy 
Chybie 
Azo-t

A K CJE NA POG1ELOZJE.
Jaworzno drobne 70—75000 (25 j 72000; ft az\ wschod­

nie 52—50000: Nobel 4750— 4cO O : i,en JtHJO: Węgtówki 
85: Lokomotywy 1:150—1100; Nafta Ktosuk. 1200: Gloria, 
575—óOt: Gaaao-ima 4000—3600 .

GIEŁDA WARSZAWSKA.
Czeku (Cyiti-t w złotych): Nnjwy Joirli 5,18 i pół: Lon­

dyn 22 i trzy czwarte do 22.85—22.05; Paawż 33.46 i poi; 
Wiedeń 7.30 i trz. czwarte: Praga 15 i jpdmi otwarta; 
Włochy 23,18: Betggi 20.60: ózncajcarja 92.j8 : Hohtodjł 
1.95.

MilLjOiUÓwka 0.70—0Jj5: Bony złote 0.70: Pożyczka z lJ- 
ta 8: Połyczika dolarowa. 3.15.

Akcje. (Cyfiy w złotych): Ohodorów 7.80: H. Ceaiel- 
-to 1.05—1.00: Parowozy Ó.75—0.70: Poo^k 1.40: Ćmie 
ló,w 0.45 -0.50: Ositaowice 3j25.

GIEŁDA WIEDEŃSKA.
.Kursy papierów polskich w tysiącach koion austr.: 

SląsdJ Bank Eskotutwiwy 6'2; Bank Hipoteczny 16: Goie- 
szótw 950: Siersza górnicza 95; Silesia 81: Galicja 1900; 
Lumen lo •>: Nafta 270. Sd.odiray.u 300— 100: Karpaty 220.

GIEŁDA ZURYCHSKA.
Zamknięcie giełdy. No,wy J * r k  0.18  i póJ: Loudm

° 1-G7: Paiyż 36.30: Wiiedeń 79^9 j  pół: Praga W.&5-
Włochy 25.77: Belg ja 30.75. Helsdmgifors 14 i je..na dsms- 
śofja 115: Holandia 209.50: Cłirystjarda 77hO: Kopenha­
ga 94Ó0: Sy.tnkhoLm 148: IlifEipanja 77.50,

T E A T R  IM. S Ł O W A C K IE G O .

Hedea.
Tragetlja  w 3 aktach  Eurypidesa.

R< żyserja i inscenizacja S t. W ysockiej.

S o b o tn ie  przedstawienie rozjKjCzeln |trzcmówiienie 
reeenz-nta ..Czasu-* p. Sinki który -ta ra ! się utoro­
wać drogę zrozumieniu greckiego tragika. Lecz, mi­
mo jego jłorhw ał. ja k  i tych. oddanych Eurypidesowi 
orze z tak znakomitego znawcę estetyki Gagizmu, ja ­
kim jest J  Y olkelt. już sama konieczność zartrzyknię 
tia  filologicznych środków podniecających najlep- 
'Zyui dowmlem shoznoioi twie-rtlzen wybitnego tea- 
trttiisty, J .  B a b a , mówiącego, że wystaw ianie dra- 
liiaiow greckich je-st e l . -p e iy n ie iu e n i .  którym za-w*ze 
musi się nie udać. By zapewnić mu powodzenie, czy­
niono wszelkie wysiłki, lecz nie pomogła ani Sofokle- 
- owej „Elektrze - e lektryfikac ja, dokonana przez H. 
\. HofmaniL-thalu. ani zastosowane w „Edypie-1 
przez R einhardt-a sztuczki inscenizacyjne. Nib dziwne 
więc będzie, jeżeli ten sam los spotka sobotnią 
deę*-.

Powodzeń e je j ogranic-zyło  się do o-obistego -uk- 
ces>u aktorskiego p. W ysockiej, k iora, przyznać trze- 
ba. spraw iła znając.ym dawne j.-j w s tę p y , miły J«- 
wód. Obawialiśmy się, czy nie zobaczymy je j na **ce- 
a ie  w te j to m ie , k tó ra  swego azasu w yw iłała  dawną 
karykatu rę w „Liljerum V eto -. Można było przypu- 
sZL-zać, że ujrzym y ją  taką samą. jak. w ..E lektrze”,

jedneni Mowem bard za dalck. ed ..szlachetnej pro­
stoty i cichej w ielkości1-, tt laściw ej " isto-ue sztuki 
g r e c k ie j.  \\ sobotę została stwierdcaną prawda, pły­
nących z -głębokiego przeżycia -lów O oathcgo: ..In 
den Besehraenkuiig zeig-t sieli ctr* der Muistcr--. bo 
bezwątąuenia tipanowanie przt -ady w glod** i ru­
chach. tak często będących przyczyną nieprzychylnej 
oceny gry p. W ., stało się podwa,iną je j s>botnicgo 
powo.lzcnia. Ale gdy mowa o ogranicz ani u się w do­
borze środków e k sp re s ji, trudno nic poriw ,yć jesz­
cze jed nej sprawy, związanej z nauczycielskim  jakby  
charakterem  działalności p. W. w tc ;u ,z r.

O bjęcie przez nią roli bohaterki, jedynej właściwie, 
jak a  jest w te j tragedji. przypomniało nam. że Rein- 
hardt np.. w ystaw iając parę tygodni ternu Schillerow - 
ską „Intrygę i m iłość11, wybrał dla siebie jedną z e- 
pizodycznych ról. lok,ija lady Milford. wywiązując 
Się z niej. ja k  utrzym yw ały krytyki, po mistrzowsku. 
Ten fakt. więcej niż jakikolw iek inny. przekonywa 
o wielkich wartościach Reinhardta. bo zw yczajnie 
prawdziwej wielkości wielka towarzyszy skromność. 
Czy w teatrze miejskim poza p. W . nie było absolut­
nie siły, m ogącej podjąć się roli Medei?

O ile godzimy się n a  in terpretację postaci bohater- 
kj. o tyle trudno nam uznać w całości pomysły p. W . 
w odniesieniu do chórów.

.„Same w sobie11, w oderwaniu od sztuki, mogły i 
musiały zadowolić poczucie piękna, lecz to zasługa 
p. Buczyńskiej, w k tó re j rękach spoczyw ała strona 
plastycznego układu chórów. E fekt, wyw ołany tein,

mógł jednak -tać się źródłem fal-żyw ego w rażeni*, 
o 1 nośnie do znaczenia chórów w traged ji. a to je s t  
już w y s t ę p k i e m  przeciw stylowi sztuki. Wą.ipliwej 
wartości bvln ..zin-ttummiiow anie-- chóru przez roz­
dzielenie pojedynczych zdań między pofezczłgójlne 0- 
'o l)v : \. vnikła z tego nieartystyczna .-iekanina. Nie- 
m ircj też ri*oyt;ftv wy chóralne pozostawiają jeszoae 
wicJo do życzenia. Toż Sąmo i d ekoracje : aciJu tekto - 
niczne rozwiązanie ich prohlcnin rozdnajtilo naiwmo- 
śv.ia |,niny-!ii. bo projektodaw ca nic potrafił zata ić  
ich praktycznego przi znaczenia: miały służyć popro- 
stu. jako  rusztowanie dla pewnych obrazów scenicz­
nych. w których znowu chóry odgrywały główną ro­
le. spotykając się z wyraznem uznaniem publiczności. 
W yducliala ona traged ji poważnie, w eżem objaw iło 
się może duże zakłopotanie w sto-umku do sztuki, 
k tó rej odrzucić nie ]X)zwalał wielu z obi-cnych przy­
rodzony im kabotynizm .

Kabotynizm i snobizm, roznoszone nietylko w K ra­
kowie (.to na pociechę!' robią zbyóecznem zachw ala­
nie  takich sztuk. j;tk  sobotnia. śążn:stymi i „ jak o  
cymbał brzm iącym i" kom unikatami teatrahiym i, k tó ­
re od dłuższego cza „u z powodu swego reklam iarekie- 
go stylu są wręcz nieprzyzwoite. C zyta jąc je , odnosi 

i się wrażenie, że tea tr m iejski jest cyrkow ą budą z 
„WurstelprateTfu1-. przed którą sto i opasły wywoły­
wać®, drąc się na ca ły  głos: „Hereinspazi«n, mężna 
Hemschaften! Ein famoses T ier zu sehen...

Shocking! S . S .
f  -------®---------  i  / " J l
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Ustawa o ochronić lokatorów.
2) Na 1 pażaa;-emi łka -w yinajmnijący może żądać za 

licak-i. nie pnzokir-a-czająe«j 50 jmoc. damimeimanjłi'1! 
koHzrtów apailanića pieców ctinitrailiny-eh. a 1 stycznia 
dalt-zej zaMeziki w yyysotkiaśoi 25 por,ac. Ostatcczinc abli 
czernie kosztów następuje najpóźniej 1 maja według 
książek i dow udów. które wyntajmujący na żądanie- 
lokatora tweziwłoozin-e wiiniiein pi-zedstpKSć.

3 ) P rz y  oblkizjuw u (top u szcizain ej artyK.ii- 
ló w  5  i (> in o n n y  kom u itneg ii p o tr a ć ,ić -n a le ż y  z pod- 
otaiw.uwoyo linjPtunpóM) S  p ro c .. je ś l i  r t io  jobu jm ow a- 
ło  t a k ż e  wyinagina-tzeanie za ]w w y ż *z e  św iaidezen i.i.

d.i lYynagir.O(.li7.o,im- za u ży w an iu  d źw igów  (-w iii-ii 
Osotx»'.\ycli rrtź iiacza  się  rówiinicż oisobmd w ed łu g  "ze- 
ca jtw .w ty cli k u -z tó w  i polni ora się  c.o k w a r ta ł  z 4 ■ 1 u 
c d  lo k a to r ó w . za jm itijącyc.h  nmt-ołkaiii.ia na 1 p ię trz e  
i  w y ż -z y c h  p ię tra c h  z w e jś c  in i  do -niicszikania p rzy  
k la tc e  \ ‘ lu to w ei.

A nt. 0. 1 i '/.a piizodiniio' n a jm u . k t ó r y  lo k a to r  w 
c a l o ś i i  b ib  c z ę ś c i o .la a jn m ije  d a lę j bez d o s ia rcz e .m a  
u rz ą d z e n ia  d o m o w e g o . WiO-lm-o u m ó w ić ty liko ta k ie  ko 
m u rn c . k tó r e  p rz e k r a c z a  k o m o r n e , p łacono, p rzez lo ­
k a to r a  o b lic z o m  za c a ło ś ć  lu b  od p o w ie  .lilią c.zęść. 
je d n a k  b ez  o p ła t do łą tk o w y c h  lu r ty k u ly  7  : 31. n a j­
w y ż e j o 3 0  pitTic.

2 ,  Za d osó n rezem e >i*bl i &  iftt Mtówitj u-r/.ą,dżuma di - 
m ow eg-o wiokm o procy. k o m o rn e g o  u m o\ ł;c  ty lk o  od ­
p o w ied n io  s łu sz n e  w ynagTodzeiuie. k tó re  jt  ln a k  w ża 
elnym  r a d e  nie m oże jir z e k r o c z y c  7 5  p ro c . k o m o r n e ­
g o . jak .it p ią c i lo k a to r  za p u niie-izczen ie  o d n a ję te .

ć-prócz tego walno pob‘erać godziwe wynagrodzenie 
za dalsze świadczemia. dwutarozane .-oblokątorowi 
przez lokatora. . .

3) Udział sublokatora w opłatach dodatkuwycii tar 
tyikuły 7 i 8) nie może przekraczać kw oty, ja k a  przy­
pada na odmajmowame pomieszicizem*.

Art. 10. 1) Za.bronione i nieważne są nmuwy. w 
których najm ujący za to. iż jego poprzednik opuści 
przedmiot najm/n. lub wogóle łniz rówin-awartościi-owe- 
go swiadcizemia wizajenincgo popi-z ed mikowi lub innej 
Of-obie coś pnzyr.zcka tub uiszćiza. dalej umowy, że za 
pośi^dniic-hmo przy najm-ie nut Y uiścić wynagrodze­
nie. przekraczające miarę w takim obrocie przyjętą. 
To .-am-o stosuje ,-ię do umów. w których wynajmu­
ją".1.' lub poprzedni lokator wynajem  lub usiąpiowe 
praw z wynajmu czynią zancL-demii ml za kap unia 
prze.z n,owego lokatora urządzania do-muwego lub 
-wogóle wymawiają dla siebie albo dla kogoś innego 
świndrżenia, nie pozostające z umową najmu w bez­
pośrednim związku.

2 t Co wbrew puv yż.-z\ iii posia ,nw'eiiami iiiiizmoj- 
no. tego można żądać napowirót z u-taiw-owemi od­
setkam i. ‘1‘ego prawa nie można się z "góry zrzekać.

3 i  P o w ó i i z t n o  p rz e d a w n ia  się  w e ;ą g u  <i ln ie - ię e y .

R O Z D Z I A Ł  111.

O g r a n ic z e n ie  p r a w a  w y p o w ia d a n ia  i r o z w ią z y w a n ia  
umów n a jm u .  P iz e d t u ż e n ie  u m ó w  n a jm u  o ozna-  

I c z o n y m  c z a s ie  t r w a n ia .

! A ni. 11. l i < (prócz przypadków rozwiązania najmu 
i z w my lokatora przewidzianych w dzie!n>ow-y<*li u­

CIA RATY!
Nadszedł wielki wybór towarów jak:

ObutPip obrusla.
raąteiWj Pfasrne i 
damskie od 50-tUi mliionCw

poleca firm a :

CR HE ACH 3 R0TPER
U!2it\ V\C 1 S . parter na lewo (naprzeciw gmachu P. K. 0.)

Biuro Spedycyjne „PRZEtPdZ”
i PRZEDSIĘBIORSTWO DOWOZOWE KOLEI PAŃSTW OW YCH

Spółka z oCpuw.

7A ŁO Ź O N C  P R Z E Z  C E N T RA L N E  ORGA N IZA CJE R O L N IC Z E

KRAKÓW, DŁUGA 31. -  TELEFON 3063
załatw ia w s z e lk ie g o  ro dzaju  czv;::io.<ci sp edycy jne  i przewozowe, u m ie ję tn e  
p rz e w o ż e n ie  tuebb we w łasnych  w ozach  m eblow ych tak w m ie jscu  lak 
i k o le ją  do w szystk ich  miast.’ — W la s re  m a g a z yn y, za p rzę g i. —  C eny n a jn iż s z e .

Ogrodzenia 
nietylko tańsze 
od drewnianych 

lecz
estetyczniejsze 

i trwalsze.
Kompletne ogrodze­
nia 7. siatki ri: udanej 
zwykle i ozdobne 
WTaz z bramami i furt­
kami , jak również 
ogrodzenia kombino­
wane z drutem kol­

czastym, poleca.-: 
Firm a

U e K t U U s g !  

Spćtka Akcyjna

Fabryka drutu 
i wyrobów 
druciarych

KRAKÓW
Romartcwicza I. 5.

Telefon 277.

Adres icl. .SI;tiaigor“

Dostawa szybka du­
ży zapas siatek na 
składzie. Oferty i pro­
spekty na każde żą­

danie.
Vrłr22>0 7 yJrtLiO

Poważna fabryka branży spożywczej
p o s z u k u je  w  w ię k s zyc h  m iastach R ze c zyp o s p o lite j P olsk iej

Z D O L N Y C H  P R Z E D S T A W I C I E L I
dla o b ję c ia  sk ła d ó w  k o m is o w y c h .  Refiektaujci czyli  tirmy, 
ro z p o iz ą d z a ią c e  lo k a lem  na b iu io  i sk ład  ch łodn y , zech cą  
z ł o  yć, o ferty ,  m o ż l i -  ie w języku nie m ieck nt, pod P. 2682 
D o  B iu ra  D an ziger  A n zem en b i iro .  D a n z i? .  l .angi nm arkt  j 
15. G w a ra n c ja  w artośc i  z ło .  18 000—  20.C00 — pożądana.

e  ® [ E j ®  j a  | M  W  g M | g  [ e  [ e  [ a  m [ s  [ e  [ a j

ZAKŁAD FRYZJERSKI
poszukuje ucznia do praktyki od zataz, wiadomość 
A. S Z Y D Ł O W S K I  ZAKŁAD FR YZ JERSK I 

k a rm e lic k a  K r a k ó w .

K A M IE N IE  Z O Ł C IO W E ZMIĘKCZA i USUWA 
CHOLEKINAZA K. Nienujewskiego

K A M :E N I E  S C H O D Z Ą  BEZ B O L L .  ATAKI W ZU PEŁN O ŚCI U S T A JĄ . P o ja w y  po.zątkowe)' Boi w bokach i doiku pod- 
se K O w y m  (gdz e schodzą się żebra . Pobolewania w wątrobie. Skłonność do obsirukcji. Urytia ciemna i mętna luli też 
b e ib a r w n a  jak woda. Język o błożon y .  Gorycz i kwas w nstaei*. Odbijanie gazami. Wzdęcia i burczenie w kiszkach. Bóle 
i zaw roty  g ło w y .  Silne podenerwowanie. O b ja w y  (podczas ataków ): W  dołku i w ąncbie  silny ból, który się rozchodzi k i 
stronie tylnej —  pasie —  krzyżu i sięga az pod łopatki, wzdęcia brzucha, rozsadzanie żeber i parcie na kiszkę stolcową. 
B ra k  tchu oraz ból w piecach i klatce piersiowej (na przestrzał'. Nic Wedy wymioty żółcią dreszcze,  zimne poty,  żółtaczka 

" i .■=  Bliższych informacji udziela: Aptekarz-tizjoiog K. NIEMOJEWSKI, Warszawa, łowy Świat Nr 5 = = = = =

stawa-ch eytwdlmych, w ynajm ujący maże najem  wypo- 
iwiedzieć, jaik również korzystać z posranotwiień ko- 
daksu cytwilinege o ustani-u najm u bez wy,]xywiedz-.'- 
■nia wtedy1 tytko, gdy :stn ieją  ku timiu -wa.żate [rri.y- 
ozyniy.

•2) Z a w a ż n ą  im zy czy n c n a le ż y , m ię d z y  in n e m i, 
u w a ż a ć :

a ) jeż« 11 lo-kator mńmo iijtomaueiiiiS zalega z zapła­
tą canajm niej dwóch nasiępnuią-nyc.h jw> . obie rat ko­
mornego la.iityknly 3. b— (J ; .  chyba, że zaległość po­
wstała z jiawthlu braku pracy lub wogóle nędzy w y­
ją tk o w ej:

bt jeżeli rządca lub a Imiin- trator domu Ttora e) 
nstęim  1. amy^kułtt 21 sam zrzekł się posady lub zo­
stał z niej u-uniięty z własnej wiaty, chyba, że przed 
objęciem  teg:o sm-nawiska ziajmowal już to niiiśŁwka- 
ii,ie z tytułu najm u:

cl jeżeli lukaJor przez swe uiMrezy-we bib rażące 
przekroczenia ubaw ąiziuijącego porządku domowego 
albo przez bezwizglęilm.ie uio.przyzwiaiite zachowanie 
się obrzydza wspólni,ieszkańcom pobyt w domu lub 
]torza t..k ,w domu poważnie zakłóca; z zarborwaniem 
się lokatora stoi narów ni zacliowanie s>:ę u-ób. pnzez 
niego do mieszkania przyjętych, jeżeli on temu fb -  
stępowaniin. clioć- to liylo mu możliwe, zaradiziić za- 
n.ieilłw l:

• I) je ż e li  lo k a to ,: p rze| liltv t n a jm u  w c a ło ś c i  lu b  
w c/.ęś’ci z urzą-lizeniriu  iu b  lecz n ieg n  o d d a ł w pod- 
i ta je m  lu b  u-trypli za w ynatrro-d,zenie nadm kum ie w y - 
'o k k ' w | o ió w  .lan iu  z k o m o i n em . ja k it  s n u  p ła c i :

(. ,ąg dalszy nastąjń).

UNIEWAŻ-N A M k.-iw.k/. tV(i j -kntv;i IYMda.ua' |irzf7. P K U .
Mń-cliów i bcia int-wtgn ku ni f:k;ic\ etc. w . d ane przez
I>D k. Nr. •" b r 1 k ó \v J o  7cl’ ^Y /ula mićłz.kaikifcY wsi
K.-iinianic.-i. .m in ;i ltzcżi Mim.

U RZ ĘD N IC Z KA [i; \ .v;it i.-i |< »7*V»W ic 1 deujn uiiiciil 1 w a­
iii-e ,. i: -, ieiią u IŻ r s /.ci lllrtfcMft 1 jia li i. 1 ;;i\yc 7. zło
Ł'.*||.-| !*■'* 1 do A l 11. ..( »r> u,'u 1 PT1. dtp

PAN NA i •l-iucutną. ,-i i l t a h lik a tv\ - ik a . m iłego
11-; t i>-\brcn-i:i . v ir.iku z- yR >y ; ], Jifcffi kujt- :n tc l ; geutne

i !'.-ri:l 11; 4  1 ‘V\ Ml - 1:|! i -1 w <tu . W 1 ciu tuw arzY skiin .
1 IIV:t\ •/. f:l' nur: ti.-i k*ó t-.it■ zwr; ; a 1: ] i!-;;-7.:i iia le -la ć
du A l if i .  ..( •ińc. "  (M l .2 ! '. 4 6§

P R Z Y JM Ę  f , -  i b ;  w  I i i i i , Ilu gala?i«ery,;.uv ni w  m iejscu  
k ą p ie lw y tu . W yjn |ę ja k o  tuw arzyi,zka p a l i  luli zajmę- 

ie 1 .iiskloY ie itz-iććmi. k tóre  p,i,trzełiiiją opiek.* na le tn i- 
-ku . i '" 'o  "iie p isa  i i- w z nożnym , im' -ligentnym  domu 
u w ! :w : i .  k tóry  |iutnzel. iw .dl y op iek ; dla dzieci a tak że  
/ajnię - ię  g.»jin.|ars<.wcfii. /.gHij/.uie.i d,, Adni. ..UoTiea." 
i. - i ..N a rtA b a ió i-'" .

‘ i

P\N N A  tiiielm entna. siilit-e.iri.-i. \c każdym  raln  - - te ty c z -  
li.-i., go*po lam a i na le'v~ ,-.\ ,k-i lin iu jąca  *iz ieci. szuka 
w. celu ni, r': .i' _\i 111 ziij.-ulaym nity.c.zy7tiy od :$5— 10 la t. so- 
n.im -co. ,i szla - i t*’ł 11 \ i u .-h.-u- kr erze. /am:-żiK'g;i. M oże 
iiyć tv i,iw:<‘,■ -/. dwtiijjHm  '.••ielei.nudt dzicei. którym  da 
dużo m acierzyńskiego  c-ie|>ła. '/git <-ze!ii;i do ionr-a1- po-T 
. .Ew , 1 s e r c e " .

□ □ i n D i n D D i n n a n o

MMie.
P o d a je m y  do w iadom ości ,  
że  w e k sle  nasze  v. l iczbie 
Sztuk pięć — o s te m p lo w a ­
ne. dnia 13 kw ietn ia  b. r. 
zaginęły  i u z n a je m y  tak o w e 

7 ?. nie  ważne.
M ichoń Jan, P ie rzyń s id  L u d w ik , 

B u rz yń s k i S tan isław .

M A S Z Y N Y  do szycia  z n a n e  
" *  „K asp rzy ck ieg o " .  Hur­
to w o  - D e r a  i i c z u i e -  Raty.  
W a rs z a w a ,  M a r s z a łk o w s k a  
I. 153. Z a m a w ia ć  m o żn a  
lis to w n ie .  297

ILIt-YNY un iw ersalne  dla 
w szelk ich celów w'vda- 

ią^e przemiał każdej  gru- 
b o śc i  d o s ta r c z a :  3/T. j a ­
recki i Buki.  W a rs z a w a ,  

i H o ża ' nr. 37. T e i .  405— 25.

P R A C O W N I A  K A P E L U S Z Y  D A M S K I C H

„AHTOHlHA”
KBA*0W, ULICA F L O B JA Ń S K A  1 ? .

(l-sze piętro oficyny, schody w podwórcu)
poleca eleganckie i najmodniejsze kapelusze damskie na se- 

riosenny i letni. Wykonuje kapelusze z własnego lub 
iesionfgo iwaterjalu według oryginainycii modeli.

zon w
przyniesionego 
U W A G A I P ra c o w n ia  i sjw za d a ż z n a jd u je  się na i. p iętrze , 

a nie a ddte i 342

SPRZEDAŁ skór

A N T O N I E G O  M A R K I E W I C Z A
o b e c n ie

SZYMON GIBEK
w  K R A K O W IE , ul. św . K -z y z a  L. 7. 

p o l e c a  s k ó ry  w ie rzc h n ie  i p e d e s zw o w e , i n t r o l i g a t o r s k i e ,  
ry m a rsk ie  1 t a p i c e r s k i e ,  w d u ż y m  w y b o r z e ,  o r a z  n a­
r z ę d z ia  sz ew sk ie  i p r z y b o r y  s p o r t o w e  do o D uw ia ,  

gumy, p ia w i je t k a  .sznurowadła, pasta  i t, d. J
Odpowiedział! y redaktor Dr. Władysław fewirtski. Krabowska Drukarnia Nakładowa w Krakow ie pod zarządem J .  Bcciw w łcaL


